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Całe społeczeństwo polskie manifestuje 
wolę obrony trwałego pokoju

Ś w i ę t o
Odrodzonego Lotnictwa 

Polskiego
W  dniu 4 września z okazji Święta 

Lotnictwa, obchodzonego pod hasłem 
„Lotnictwo Polskie w  służbie i obro
nie pokoju“, odbyły się w  całej Pol
sce pokazy lotnicze.

W  Warszawie na lotnisku w  obec
ności Prezydenta R. P. Bolesława Bie
ruta, członków Rządu z premierem  
Józefem Cyrankiewiczem i Marszał
kiem Michałem Żymierskim na czele 
odbyła się imponująca manifestacja 
odrodzonego Lotnictwa Polskiero.

Tysiączne rzesze mieszkańców sto
licy, które przybyły, aby przyjrzeć się 
pokazom przekonały się naocznie, że 
polskie lotnictwo, osiągnęło nienoto- 
waną w  dziejach naszego państwa po
tęgę.

Obszerne sprawozdanie z uroczy
stości lotniczych zamieszczamy na 
stronie trzeciej.

R ew olta generała  
kuom intangow skiego

LO N D Y N . 4.9. PAP. Agencja Reute
ra donosi, że gen. Lu Hon, guberna
tor prowincji Yunnan, położonej w 
południowo - zachodniej części Chin 
na pograniczu Indochin francuskich, 
zbuntował się przeciw rządowi kuo. 
mintangowskiemu. W  stolicy prowin
cji Yunnan -  Kunming stacjonowało 
8 najlepiej wyposażonych pułków  
kuomintangowskich.

W ie c e  p o k o n g re s o iu e  
w c a ły m  k r a ju

p ,  zakończeniu Kongresu Połączeniowego Bojowników o Wolność i De
mokrację w  Warszawie, delegaci zagraniczni oraz delegaci krajowi udali się 
do większych ośrodków całej Polski, gdzie przemawiali na masowych w ie 
cach.

KR AKÓ W
25.000 m ieszkańców K rakow a  zebra

ło  się na P lacu Szczepańskim, aby za
m anifestow ać wolę konsekwentnej i  
n ieus tęp liw e j w a lk i ó pokój. W  w iecu 
w z ię li udz ia ł p rz y b y li z W arszawy: 
'honorowy przewodniczący F IA P P  — 
p łk . Manhes, delegat austriack i —  dr. 
Duerm eyer oraz poseł M arek A rczyń - 
sk i.

Prezes honorowy F IA P P  —  p łk . 
Manhes pow iedzia ł m., in ., że im pe
r ia liś c i amerykańscy sięgnęli w  swej 
a k c ji propagandowej do_ a rch iw u m  
goebelsowskich argum entów  i  s ta ra ją  
się rozbro ić  m ora ln ie  narody św iata, 
aby móc je  posłać na nową rzeź.

11 punktów  program u  
K P St. Zjednoczonych  
w  w alce z kryzysem

NOWY JORK. 4.9. W związku z ob
chodzonym 5-ego b. m. w USA świę
tem pracy Komunistyczna Partia USA 
(.głosiła manifest, zawierający 11-punk 
Iowy program Walki ze wzrastającym 
w kraju kryzysem gospodarczym.

Program  domaga się: 1) Zw iększe
n ia  i  rozszerzenia zasiłków  dla bezro
botnych, 2) podw yżk i płac d la  robot- 
n .ków  przem ysłow ych i p racow ników  
um ysłowych, 3) ograniczenia zysków 
w ie lk ic h  koncernów  przez zwiększe
nie  poda tków  od w ysokich docho
dów, 4) zakro jonej na szeroką skalę 
a k c ji budow nictw a mieszkaniowego, 
5) zakończenia z im nej w o jn y  ^-zez o- 
graniczenie w yd a tków  w o jskow ych 
oraz wznow ien ie stosunków gospo
darczych z Europą Wschodnią, 6) 
skrócenia tygodnia pracy do 30 go
dzin, 7) zniżenia g ran icy  w ie ku  dla 
em erytów  do la t 60-ciu, 8) położenia 
kresu dysk rym inac ji rob o tn ików  m u
rzyńskich, 9) p rzy jęc ia  zasady „ró w 
ne j płacy za rów ną pracę“ , 10) zw ięk 
szenia zasiłków  dla b y k  ch żołnierzy 
i  11) uchwalenia ustawy o Odpowied
n ie j pomocy dla fa rm erów

M an ifes t podpisany przez przewod
niczącego P a rt ii Fostera 1 sekretarza 
generalnego Denisa. apelu je do 
wszystkich postępowych s ił USA, aby 
zjednoczyły się we w spólnym  fro n -

Statki greckie zatrzym ują  
bułgarskie parow ce  
Protest Bułgarii uj ONZ

NO W Y JORK, 4. 9. (PAP). —  Do 
sekretariatu ONZ wpłynęło pismo m i
nistra spraw zagranicznych Bułgarii 
Poptomowa, które stwierdza, że 30 
lipca br. statki greckie zatrzymały w  
cieśninie Samos statek bułgarski 
zdążający do H aify i zmusiły go do 
zawinięcia pod eskortą do portu V a
ti, gdzie statek ten zatrzymano do 3 
sierpnia br. Kapitana statku bułgar
skiego poddano szczegółowemu prze 
słuchaniu, a część załogi torturom —  
pod pretekstem, że statek bułgarski 
przejeżdżał przez strefę zakazaną.

W dalszym ciągu pism o stw ierdza, 
że 1 s ie rpn ia  br. pod ta k im  samym 
pretekstem  s ta tk i greckie zatrzym ały 
parow iec bu łgarsk i „W rzesień“ , zdą
żający z A le ksa n d rii do Odessy. N a
stępnie 5 s ie rpn ia  parow iec bu łgarsk i 
„1 M a ja “ , zdążający do H a ify , za
trzym any został na 13 godzin w  V a ti, 
gdzie przeprowadzono szczegółową re 
w iz ję  bagażu, k tó ry  doznał uszko
dzeń.

W dalszym ciągu m in is te r spraw 
zagranicznych B u łg a r ii stw ierdza, że 
powyższe ak ty  bezpraw ia m ają na ce
lu  spara liżow anie ruchu  s ta tków  b u ł
garskich j  że greckie w ładze m orsk ie  
p o gw a łc iły  konw encję międzynarodo.: 
wą, p rzew idu jącą wolność żeglugi. Cie 
śn ina Samos n igdy  n ie  s tanow iła  stre
f y  zakazanej i  s ta tk i bu łgarsk ie  za
wsze p łynę ły  po te j trasie .

W tych w arunkach m in is te r spraw 
zagranicznych B u łg a r ii zakłada ja k  
na jostrze jszy protest przeciw ko 
stem atycznym  aktom  bezpraw ia 
strony greckich w ładz m orskich,

sy'
ze

Przed Świętem Narodowym 
Bułgarii

SO FIA, 4.9. (PAP). W zw iązku ze 
zb liża jącym  się dn iem  29 w rześnia — 
rocznicą w yzw olen ia  B u łg a r ii spod 
jarzm a h itle ro w ców  i  rodzim ej reak
c ji faszystowskiej —  Rada Narodowa 
Bułgarskiego F ron tu  O jczyźnianego 
ogłosiła odezwę, w  k tó re j stw ierdza 
decydującą ro lę  Z w iązku  Radzieckie
go w  w yzw o len iu  B u łg a r ii i  om awia 
osiągnięcia po lityczne, społeczne, go
spodarcze i  k u ltu ra ln e  5-lecia niepod
ległości B u łga rsk ie j R e p u b lik i Ludo
w ej pod k ie row n ic tw e m  nieodżałowa 
nego wodza ludu  bu łgarskiego i  m ię
dzynarodowej k lasy robotn icze j — 
Georgi D ym itrow a.

P rzy jaźń ze Z w iązk iem  R adzieckim  
i  k ra ja m i dem okrac ji ludow ej —  pod 
kreślą odezwa —  jest i  będzie kam ie 
n iem  w ęg ie lnym  całokształtu naszej

•  » T O  U

cie w a lk i ze zbliżającym  się kryzysem .' p o lity k i zagranicznej.

Zabierzcie ze sobą obraz naszego kraju  
M inister Rapacki żegna kolarzy  

po „To ur de Pologne“
W  niedzielę na Stadionie W.P. w Warszawie, po zakończeniu Wyści

gu Dookoła Polski, do zebranych zawodników przemówił w imieniu orga
nizatorów wyścigu prezes Rady Nadzorczej min. Adam Rapacki,

P odkreś lił on doniosłe znaczenie 
¡Yyścigu K olarsk iego Dookoła Polski, 
a  następnie z łożył podziękowanie 
tym  wszystkim , k tó rzy  w ło ż y li w ys i
łe k  w  sprawne przeprowadzenie te j 
o lb rzym ie j im prezy, oraz wszystk im  
zaw odnikom  —  uczestnikom wyścigu.

Żegnając gości zagranicznych, za
w o dn ików  b ra tn ich  k ra jó w  dem okra
c ji ludow ej, p rzedstaw ic ie li sportu  ro  
botniczego i  ludowego in nych  k ra 
jó w  Europy, m in. Rapacki pow iedzia ł:
„P ragn iem y aby goście nasi zabra li 
ze sobą obraz naszego k ra ju , chociaż 
jeszcze zniszczonego, a ju ż  w  pe łn i 
rozkw ita jącego. Pragniem y, _ aby po
w iedz ie li swo im  rodakom , że ży je  i 
p racu je  naród, k tó rem u 10 la t tem u 
czołgi h itle ro w sk ie  m ia ły  przynieść 
ostateczną zagładę. —  A b y  pow ie
dzie li, że gnębiony i w yzyskiw any 
przed w o jn ą  po lsk i lu d  pracujący 
usuwa wszystko co złego nagrom a
dziła  przeszłość i  daw n i gospodarze, 
że ja k  n igd y  szybko pracuje i budu
je , swą pokojow ą lepszą przyszłość'
M ówca podkreś lił, że nowa Polska 
jest, z ty m i wszystkim i,, k tó rzy  walczą 
o pokój.

K A TO W IC E

W Katow icach tłu m y  m ieszkańców 
m iasta ow acyjn ie  w ita ły  przybyłego 
na w iec przewodniczącego delegacji 
radz ieck ie j na Kongres Połączeniowy
— Chołodkowa, dw ukro tnego bohate
ra  Z w ią zku  Radzieckiego —  F iodoro 
wa, członka Zarządu F IA P P  —  Czy- 
kalenko oraz członka Zarządu G łów  
nego Z w iązku  b. K om batan tów  i  u -  
czestn ików  francuskiego ruch u  oporu
—  A la ry , p rzyby łych  w  tow arzystw ie  
w ice m in is tra  Izydorczyka.

W itany  d łu g o trw a łym i ok laskam i 
członek de legacji radz ieck ie j F iodo 
ró w  pow iedzia ł, że w  toku  d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j narody św iata prze
kona ły  się, iż  bohaterską w a lką  prze
c iw ko  h itle ro w s k im  N iem com  i  im 
pe ria lis tyczne j Japon ii, Z w iązek Ra 
dzieck i ob ron ił wolność setek m il io 
nów  ludz i, k tó ry m  g ro z iła  n iew o la  fa  
szystowska. Oczy m ilio n ó w  prostych 
lu d z i —  ośw iadczył m ówca w śród burz 
liw y c h  oklasków  m ieszkańców Stplięy 
Górnego Śląska — skierowane są ku  
Z w  Radzieckiem u, gdyż ludz ie  c i w ie 
dzą że jest on na jbardz ie j zdecydowa
nym  i  konsekw entnym  obrońcą pokoju, 
p ra w d z iw ym  przy jac ie lem  w ie lk ic h  i 
m ałych narodów.

G LIW IC E
W  G liw icach  na w ie lk i w iec, zorga 

n izow any na P lacu K rako w sk im , przy 
było  30.000 ludz i. Po w ys łuchan iu  
przem ówień w icew o jew ody Z ię tka , 
przedstaw icie la  A rm ii Radzieckie j — 
M ichalcow a oraz przedstaw ic ie la  fra n  
cuskich kom batan tów  Oompiegne i  
przedstaw icie la  jugos łow iańsk ich  emi 
grantów  po litycznych an ty titow ców
— Seranowicza — zebran i u d z ie lili 
wśród ogromnego entuzjazm u w  po
w zięte j rezo lu c ji pełnego poparcia dla 
stanowiska Kongresu B o jow n ikó w  
P oko ju w  M oskw ie  oraz Kongresu Po 
łączeniowego w  W arszawie.

D u b l i n

W  L u b lin ie  do 40.000 ludz i, zgroma 
dzonych na P lacu L ite w s k im , przemó 
w i ł  re k to r U n iw e rsy te tu  M .’ C u rie - 
Skodow skie j, p ro f. d r  Tadeusz K ie lia- 
nowski, k tó ry  w y ra z ił głęboką w ia 
rę  w  zwycięstwo poko ju  nad im peria 
lis tyczn ym i m arzen iam i o trzecie j 
w o jn ie . Przewodniczący Zarządu 
G łównego Z w ią zku  Zawodowego K o 
le ja rzy  —  ob. K u ry le w ic z  w yg łos ił re 
fe ra t zasadniczy, zaś delegat w łosk i, 
członek K C  K om unistyczne j P a r t ii 
W łoch —  I l io  B a ra n tin i p rze c iw s ta w ił 
know aniom  kap ita lis tycznym  n ie 
złomną w o lę  pokoju, prący, wolności

i  sp raw ied liw ości społecznej, jiaką 
p rze jaw ia ją  na rody świata.

PO ZNAN
50.000 tłu m  m ieszkańców Poznania 

w y p e łn ił P lac W olności oraz p rzy le 
gające doń u lice, aby wysłuchać prze 
m ów ień czołowych delegatów po l
skich i  zagranicznych, p rzyby łych  z 
Wlarszawy.

Członek K C  PZPR —  poseł H ila ry  
Chełchowski p rzedstaw ił w ie lk ie  zna 
czenie Kongresu Połączeniowego i  w  
ostrych słowach po tęp ił am erykań
skich naśladowców H itle ra , k tó rzy  
Chcieliby wskrzesić zaborczy im peria 
liz m  n iem ie ck i i  pchnąć go raz jeszcze 
do w o jn y  p rzeciw ko Z w ią zko w i Ra
dzieckiem u i  k ra jo m  dem okrac ji ludo 
w e j.

SZCZECIN
W  potężnej, m an ifes tac ji w_ Szczeci

n ie  w z ią ł udz ia ł m. in . wiceprezes 
F IA P P  — M anuel Razola (Hiszpania), 
przedstaw ic ie l Rady G łów nej Z w iąz
k u  B o jo w n ikó w  —  p łk . TOrunczyk 
oraz re k to r szczecińskiej szkoły in ży 
n ie rs k ie j —  B ag iński.

M anue l Razola ośw iadczył, że każ
dy  dem okrata h iszpański, k tó ry  zna j
dz ie  się w  k ra ju  dem okracji ludow ej, 
nabiera jeszcze w iększej w ia ry  w  
zwycięstwo lu d u  hiszpańskiego w  je 
go bohaterskie j walce p rzeciw ko fra n  
k is tow sk im  zbrodniarzom  oraz w  osta 
teczne zwycięstwo św iatow ych s ił de
m okratycznych.

W ROCŁAW
W H a li Ludow ej we W roc ław iu  

zgrom adziło się 50.000 ludz i, k tó rych  
p o w ita ł re k to r U n iw e rsy te tu  i  P o li
tech n ik i W rocław skie j p ro f. d r  S tan i
sław  K ulczyńsk i. Zaprosił on na m ów  
n icę ks. H enryka Zalewskiego, dele
gata na Kongres Połączeniowy w  W ar 
szawie.

S tw ierdziw szy, że w ciąż jeszcze są 
ną św iecie c i, k tó rzy  n ie  zaznali n ie 
szczęścia w o jn y  i  znowu chcą rob ić  
brudne in te resy na now ej pożodze, 
ks. Za lew ski ośw iadczył: „W  im ię  
szczęści o całego narodu w in n iś m y  w o 
łać w ic i.d m  głosem, że ludzkość spra 
gniona jest pokoju. M us im y włączyć 
się czynnie do dzieła budow y tego P° 
ko ju , odbudowywać i  wzm acniać po
tęgę naszego k ra ju . Działa lność podże 
gaczy w o jennych godzi w  po lską rację 
stanu —  m usim y zdecydowanie ode
przeć w szelk ie p róby re w iz ji naszych 
g ra n ic  na Odrze i  Nysie. Na wschód 
od O dry są polscy duchow ni przepoje
n i pa trio tyzm em , kap łan i, k tó rzy  w a l 
czy li o Polskę, k tó rzy  ukocha li lu d  i 
k tó rzy  razem z ludem  pójdą na bary 
kady pokoju.

ŁÓ DŹ
W Łodzi p rzem aw ia ł w  sali F ilh a r  

mcmii Łódzk ie j w icem in ister, Obrony 
Narodow ej gen. Jaroszewicz, k tó ry  po 
p rzypom n ien iu  w ypadków  h is to rycz
nych, k tó re  doprow adziły  do k lęsk i 
w rześniowej ośw iadczył, że dziś u 
w ładzy s to i lu d  po lski, k tó ry  dz ięk i 
sojuszowi ze Z w ią zk iem  Radzieckim  
i  dz ięk i m iędzynarodow ej so lida rno
ści mas pracujących może u fn ie  pa
trzeć w  przyszłość.

TARN Ó W
W Tarnow ie  w icem in is te r Dom ański 

zaznajom ił m ieszkańców m iasta z 
w y n ik a m i obrad Kongresu. D ługo le t 
n i w ięz ień n iem ieck ich  obozów kon
centracyjnych, delegat ho lenderski 
K e n in g  om ó w ił wzrasta jący opór lu 
du holenderskiego! przeciw ko narzuco
nej w o jn ie  ko lon ia lne j w  Indonezji. 

*
M an ifestac je  na rzecz poko ju  od

b y ły  się rów n ież  i  w  innych  ośrod
kach P olski.

Zwycięzca X II etapu uj wyścigu 
D o o k o ła  Polski

Ŝ SISSPś

Pięknym finiszem W łoch Spalazzi zdobył pierwsze miejsce w  osta tn im  eta
pie „Tour de Pologne“ .

Stefan Magenheim

Lekcja
O BRADY Kongresu połącze

niowego Bojowników o Wol 
ność i Demokrację, którego uczest 
nicy reprezentowali czterysta ty
sięcy ludzi żyjących i setki tysię
cy, a raczej miliony ludzi poleg
łych —  były i  są doskonałą lekcją 
historii. Kiedyś powiedział Alek
sander Wielopolski, że dla Pola
ków można coś zrobić, ale z Po
lakami nigdy. Po latach powtó
rzył te słowa Józef Piłsudski. Po
lityka Wielopolskiego skończyła się 
katastrofą i  wielką klęską narodo
wą. Tak samo skończyła się poli
tyka Piłsudskiego, ale ci Polacy, z 
którymi „nic nie można zrobić dla 
Polski“, szarzy ludzie, robotnicy, 
chłopi i inteligenci musieli ciężką 
pracą i ofiarną śmiercią likwido
wać skutki wielkich klęsk narodo
wych i oni zbudowali nową Pol
skę.

Kongres Boj - — ików o Wolność 
i Demokrację był ich Kongresem.

Stwierdzając tę formalną praw
dę, trzeba także powiedzieć, praw
dę istotną, że to był Kongres, w 
którym brała uczuciowy udział 
ogromna większość narodu pol
skiego. Bo ogromna większość na
rodu to przecież w mniejszym lub 
większym Stopniu bojownicy o wol 
ność i demokrację, z którymi nie 
mógł współpracować kiedyś Wie
lopolski, a w okresie przedwojen
nym Piłsudski. Wspomnijmy tylko 

faktach, o niektórych jedynie 
faktach. Wszyscy mówimy z uwiel 
bieniem o bohaterskim oporze, ja 
ki Wojsko, Polskie stawiało w roku 
1939 agresji niemieckiej. Ale kim 
było to wojsko? Naczelny wódz 
marszałek Smigły-Rydz już 9 
września uciekł z Warszawy do 
Brześcia i zerwał wszystkie połą 
czenia z armiami, którymi dowo

dził. 17 września Naczelny Wódz 
był już bezpieczny w Rumunii. Za 
przykładem Naczelnego Wodza 
uciekali dowódcy armii, dywizji i 
pułków. Znamy wypadki, kiedy do 
wódcy armii czy dywizji w! ciągu 
bitwy opuszczali swoich żołnierzy 
i  uciekali w ślad za Naczelnym 
Wodzem. ; ,

W a lk i u; M acedonii
O F IA , 4.9. (PAP). Agencja E lias 
>ss donosi, że oddzia ły  greckich 
jsk dem okratycznych przeprow a- 
ły  w  dn iach 29 i  30 s ie rpn ia  w  
dkowej M acedonii szereg pom yśl- 
sh operacji wo jskow ych.
>dd z ia ły  w o jsk  dem okratycznych 
b y ły  liczne trofea wojenne.
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DRUŻYNA RUMUNII
L O C A T E L L I

(Włochy)
z w y c i ę ż a j ą  w  g i g a n t y c z n y m  d w u n a s ł o e t a p o w y m  w y ś c i g u

Niezliczone tysiące mieszkańców W a r s z a w y  
oklaskiwały na mecie Włocha

S p a l l a z z i
gdy wspaniałym finiszem zwyciężył w  X I I  etapie

D r u ż u n o u jo  o s t a tn i  e t a p  
u j p g r a l p  WŁ OCHY

POLSKA była na 4 miejscu, a Kapiak 7
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W  ogólnej klasyfikacji:

?vRn \T ^  RUMUNIA
przed W Ł O C H A M I  i  P O L S K Ą

Indgujidualn ie  trium fuje:

W ło ch  L O C A T E L L I
przed Niculescu W«m.ł i  Spalazzi (Wiochy)

W Ó JC IK  na 7 miejscu, N O \Y O C ZE K  10-ty

O b s z e r n e  s p r a w o z d a n i e  z zakończenia wielkiego wyścigu 
według re lac ji naszych wysłanników zamieszczamy na str. 4
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Lecz kim byli ci, którzy walczyli, 
którzy bronili Polski, o których 
dziś wspominamy z uwielbieniem? 
To był szary żołnierz i pewna licz 
tía oficerów, to był robotnik, chłop 
i inteligent, którzy nawet za cenę 
życia nie chcieli się shańbić zdra
dą swojej powinności wobec-na
rodu i państwa. I  tak samo było 
w czasie okupacji. N ie chcemy po
wtarzać rzeczy powszechnie zna
nych. Wiemy dobrze, kto wałczył 
w czasie okupacji z Niemcami i 
kto w tej walce poświęcał się bez 
reszty.

Ale ci wszyscy ludzie, ta olbrzy 
mia większość polskich mas pracu 
jących, wyciągnęła pewne wnioski 
z wojny, z poniesionych klęsk i 
niesłychanych cierpień okresu oku 
pacji. Chciała, opierając się na 
swych doświadczeniach, nowej, in
nej Polski. „Wykuli ją  w konspi
racji —  mówił na Kongresie Zw. 
Bojowników a Wolność i Demo
krację premier Cyrankiewicz —  
twórcy PPR i KRN, jednolitofron 
towcy, lewicowi pepeesowc.y, rady 
kał ni ludowcy, Związek Patriotów 
Polskich —  słowem, prawdziwi de 
mokraci, patrioci i  antyfaszyiści. 
Wojna była z faszyzmem i można 
ją  było wygrać tylko na platfor
mie walki z faszyzmem niemiec
kim, włoskim i rodzimym polskim 
faszyzmem. Masy pracujące s ta r 
nęly za tą koncepcją i w dniach 
lipcowych r. 1944 zaczęły ją  reali 

• zować pod kierunkiem klasy robot 
niczej“.

Gdy teraz złączyły ąię w jedną 
te wszystkie organizacje, które sku
piały uczestników polskich walk o 
niepodległość i polskiego ruchu o- 
poru, gdy Zw. Bojowników o Wol 
ność i Demokrację obchodzi swoje 
święto, chcemy stwierdzić, że jest 
to równocześnie święto ogromnej 
większości narodu polskiego!, a 
przede wszystkim' polskich mas 
pracujących, robotników, chłopów 
i inteligentów.

Jeżeli premier Cyrankiewicz za
kończył swoją mowę na Kongresie 
słowami. „Dalsza budowa silnej 
Polski, dalsza walka o demokrację, 

najczynniejszy udział w mię-jak
dzyń anodowej walce z imperializ
mem i podżegaczami wojennymi, 
w walce o postęp i pokój, oto nasz 
największy obowiązek“ —  to tak 
myśli większość narodu polskiego.

A jeżeli przewodniczący CRZZ 
Al. Zawadzki, powiedział na wiel
kim zgromadzeniu w Gdańsku: „Na 
cze historyczne zadania realizo
wać możemy tylko w ostrej walce 
klasowej, ponieważ wróg nie od
da nam ani jednej swej pozycji bez 
walki na śmierć i życie“ —  to jest 
to wyznanie wiary polskich 
pracujących.

mas
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U roczyste  obchody dożynek 
i d  c a le ]  P o ls c e

Tegoroczne tradycy jne  dożynki, rozpoczęte w całym  k ra ju  4 bm. w 
nowych warunkach społecznych i  ekonomicznych nabra ły  nowego charak
teru, Niegdyś by ły . one aktem poddaństwa Judu w iejskiego wobec pana. 
Dziś uroczystości dożynkowe sta ją  się symbolem pokojowej pracy szerokich 
rzesz chłopów mało i średniorolnych oraz wyrazem coraz bardziej krzep
nącego sojuszu robotniczo-chłopskiego. —  ----------— -7------7 

Toteż niezwykle uroczyście i  wesoło ci i  Ludowej, sojusz robotniezo-ehłop 
obchodzili w całym k ra ju  chłopi uro- po tęp ia ły  zakusy podżegaczy wo
czystości dożynkowe, k tó re  w  ty m ' jennych, pakt a tla n tyck i i ostatnie u - 
roku cechował niezwykle liczny u - 1 Wo.tvk.anu. Tnne hasła rto -
dział nie ty lko  mieszkańców w si ale 
i  robotników  z m iast. Np. w  40 m ie j
scowościach woj. gdańskiego obchód 
dożynek zgrom adził ponad 100 tys. 
chłopów i  robotników  z g'dańskich za
kładów pracy. W woj. warszawskim  
dożynki odbyły się w  98 gm inach, a 
udzia ł w  nich wzię ło ok. 100 tys. 
chłopów i robo tn ików  z pob lisk ich  za
k ładów  pracy. Również masowy u- 
dział w zię li chłopi w  dożynkach w 
województwach krakow skim  i  śląs
k im . W w oj. k rako w sk im  uczestni
czyło 290.000 osób, zaś w  śląskim  ok. 
300.000,

N astró j dożynek na jlep ie j charak
te ryzow ały hasła, jak ie  chłop i powy 
wieszali na swoich chatach, na p la 
cach, w  parkach, w zd łuż dróg, szos 
oraz liczne transparenty, z k tó rym i 
de filow ali przed przedstaw icie lam i 
w ładz, p a r ti i po litycznych, organiza
c ji społecznych oraz Zw iązku Samo 
pomocy Chłopskiej.

Hasła te g ło s iły  p rzy jaźń ze Zwiąż 
kiem  Radzieckim i  k ra ja m i Demokra-

O iio p i polscy 
id  Rum unii

BU K A R E S ZT, 4.9. (PAP). W B uka
reszcie baw iła  przejazdem  wycieczka 
chłopów p :lek ich , udających się do. 
B u łg a rii.

W ycieczkę w ita l i  na dw orcu człon
kow ie  ambasady R.P. w  Bukareszcie 
z charge d ‘a ffc ires  F ind z iń sk im  na 
czele oraz przedstaw icie le M SZ i  m i
n is te rstw a ro ln ic tw a  R um uńskie j Re
p u b lik i Ludowej.

Ch łop i zw iedz ili wz r  wo państwo
we gospodarstwo ro lne w  oko licy Bu 
karesztu.

W godzinach popo łudniow ych w y 
cieczka opuściła Bukareszt.

Robotnicy polscy 
na ujczasach u; Rumunii
BU K A R E S ZT. 4,9. (PAP). Dc B uka 

resztu przybyła  28-csobowa grupa ro 
bo tn ików  po lskich, k tó rzy  spędzą w a
kacje w  m iejscowości M amaia
nad M orzem Czarnym.

R obotn icy polscy zostali serdecznie 
po w ita n i na dworcu bukareszteńskim  
przez p rzedstaw ic ie li rum uńskich
zw iązków  zawodowych*

chw ały W atykanu. Inne hasła gło 
s iły  walkę przeciwko wyzyskow i i  za 
cofaniu na wsi oraz w zyw ały  do pod
niesienia p rodukcji ro lne j, organizowa 
n ia  współzawodnictwa pracy i  gro
m adzkich grup p lan ta to rów  i  produ 
centów. s
0  W  woj. warszawskim  udzia ł w  do
żynkach w z ią ł m. in. wojewoda w ar 
£/:av/ski ob. Dura oraz sekretarz ge
nera lny Żarz. Gł. ZSCh. ob. Bodal- 
s k i. . W  woj. gdańskim  prezydent 
m iasta Gdańska ob. N ow icki.

Z bogatym  program em  a rtys tycz
nym  w ys tąp iły  w  tym  roku liczne 
w iejskie i  robotnicze zespoły św ie tli 
cowe oraz a rtyśc i scen polskich. W  
pow. średzkim w  woj. poznańskim w y 
stąp iło  15 zespołów ludowych oraz 14 
grup regionalnych w  barwnych s tro 
jach. W  pow. • w rzesińskim  w ys tąp ił 
popularny zespół a rtys tyczny ze 
Strzałkowa, k tó ry  w ykona ł szereg 
tańców radzieckich, gorąco ok lask i
wanych przez chłopów.

W  miejscowości M ała Olszanka 
koło Gdańska prezydent m. Gdańska 
w ręczył przodownikom  pracy w  ro l
n ictw ie nagrody w  sumie około 120 
tysięcy z ło tych za szybkie i  te rm ino
we dokonanie żniw.

W  Kościerzynie, w  woj. gdańskim 
chłopi obdarowali podarunkam i p ra 
cow ników  ko le jow ych  z Gdańska 
k tó rzy  swoją pomocą p rzyczyn ili się 
do term inowego zakończenia prac 
żniwnych.

N iezw ykle serdecznie i  gościnnie 
podejmowane b y ły  przez chłopów de
legacje robotn ików  ż m iast oraz ro 
botnicze zespoły świetlicowe. W  L u 
blińcu (w o j. śląskie) na czele barw 
nego korowodu dożynkowego masze
row a li w  jednym  szeregu chłopi oraz 
gó rn icy  i  przodownicy p racy hu ty  
„Zabrze“ . Niesione przez chłopów 
w ie lk ie  1 transparenty  g łosiły: „Rea
lizu jem y sojusz robotniczo - chłop
sk i“ , „Cześć bohaterom pracy w  prze 
m yślę“ .

Na zakończenie uroczystości do
żynkowych we wszystkich miejscowoś 
ciach odbyły się zabawy ludowe, w 
k tó rych  masowo uczestniczyli miesz
kańcy w si i  miasteczek. W  czasie za
bawy popisyw ały się ludowe zespoły 
taneczne, do tańca p rzyg ryw a ły  ka
pele ludowe, o rk ies try  straży pożar
nej oraz o rk ies try  świetlicowe.

W ielki uizrost ruchu reuiolucjjjnego 
ujśród młodzieży państui kapitalistycznych

Dalsze o b ra d y  K ong resu  Ś F M D  
in  B u d a p e s z c i e

Uczestnicy Kongresu Bojowników  
o Wolność i Demokrację 
w oczach karykaturzysty

R um unia  n ie  zm ien i s tre f
d la  w yg o d y  in te resom  U S A

Nota Bukaresztu do USA i A nglii
BU K A R E S ZT, 4,9. (PAP), R um uńsk ie  m in is te rs tw o spraw  zagranicz

nych wręczyło dn ia  3 wrześni,1 br. poselstwu Stanów Zjodrteczonych 
w  Bukarszcie cdpow iedż na netę rząd u  Stanów  Zjednoczonych, w  k tó re j 
odrzuca ja ko  nieuzasadnione i  bezprawne w ie lokro tne  żądanie Stanów Z jed 
iwezonych zw o łan ia  ko m is ji w  sp ra w ie  rzekomego naruszenia tra k ta tu  po
kojowego przez rząd rum uńsk i.

Rząd rum u ńsk i — stw ierdza neta — 
skrupu la tn ie  w y p e łn i;  zobowiązania, 
w yn ika jące  z a rt, 3 tra k ta tu  poko jo
wego 1 zapewnia w szystk im  obywate
lom  wolność sum ien ia i  w ykonyw an ia  
p ra k ty k  re lig ijn y c h , zagwarantowaną 
zresztą kons ty tuc ją  rum uńską.

D z ię k i'u s tro jo w i dem okracji ludo
w e j — podniesiona zestala stc,pa ży
c iow a i  poziom k u ltu ra ln y  narodu ru  
muńskiego, k tó ry  korzysta ebeerye ze 
wszystk ich praw , zagwarantowanych 
m u konsty tuc ją  rum uńską. W zw iązku 
z tym  w yw ody zawarte w  nocie am ery 
kańskie j, jakoby rząd rum u ńsk i nie 
w yw iąza ł się ze zobowiązań, w y n ik a ją  
ęyeh ż tra k ta tu  pokojowego, — są bez 
podstawne.

Neta rum uńską podkreśla następnie, 
że R um un ia jako suwerenne państwo 
ma praw o karać spiskowców faszysto 
wsfcich i  sftbsłażyztów, będących na 
usługach w yw iad u  obcych tnocars'w .

W  zakończeniu nota rum uńska 
stw ierdza, że rząd rum u ńsk i oceni? 
notę am erykańską jekc sprzeczną z 
trak ta tem  pokojow ym  i stanowiącą 
próbę inge renc ji w  wewnętrzne cofa 
w y  Ludow e j R e pu b lik i R um un ii, S te
ny  Zjednocz«ne —* p r ik re ś l* , not? -— 
chciały by pcaperaądkcw.ać p o litykę  Ru 
m a n ii in teresom  am erykańskim , co 
jest sprzeczne z in teresam i n a r fo t i r-u 
m uń fk iego  I na c» rząd rum uńsk i n i 
gdy n ie  w yro s i sw e j zgody.

W św ie tle  powyższych fak tów  rząd 
rum uńsk i odrzuca netę Stanów Ztod 
noGZonyeh, j?ko nieuzasadnioną.

Nota ano logicznej treśc i zestala w rę  
czona rów nież poselstwu W ie lk ie j B ry  
ta n ii w  Buks reszcie.

Kongres In telektualistom  
uj O bronie Pokoju 

m N icei

BUDAPESZT, 4.9. (PAP). — W  trzecim dniu obnad ŚwiaDowtego 
Kongresu Młodzieży Demokratycznej tocz-ąci/ch się pod przewodnic
tw em  dalegata H iszp a n ii K iapub likańskie j Ig ¡1:1: k i Gaiiieg»» jako pierw 
szły praaaiawjii prmdsVwicsel młodzj(aży huidusikiej Baoigit Gna. 
Omówił tu  rozwój mchu młodzież owego w ImKaaizh, w którym głów
ną rolę odgrywia Związlok studentów hinduskich.

W la tach 1948-49 ponad 2 m ilio n y  
s tuden tów  b ra ło  ud z ia ł w  s tra jkach  
o ¡poprawę w a ru n k ó w  byt-u. S tuden
c i h induścy u trz y m u ją  śc is ły  kon 
ta k t z m łodzieżą pracującą. Naszym 
zadaniem  — s tw ie rdza  m ówca —  jest 
w ykazan ie  całej m łodzieży h in d u 
sk ie j i  lu d o w i h indusk iem u, że im  
p e ria liz m  anglo -  am erykańsk i jest 
je tfo g łów n ym  w rog iem . Jednocześ
n ie  m usim y demaskować rząd Pan
d it  Neh.ru ja k o  pła tnego agenta tego 
im p e ria lizm u . N ie jest p rzypadk iem  
—  podkreśla  Gua —  że P a n d it Neh
ru  wspom aga surow 'cam i i  bronią 
Czan K a i Szeka, ja k  rów n ież  tych, 
k tó rzy  po s ta w ili sobie za cel zd ław ie
n ie  ru ch ó w  w o lnościow ych w  A z ji 
po łu dn iow o  - w schodn ie j.

W skazując na w z ro s t ruchu  rew o
lucy jnego  w śród  m łodzieży h in d u 
sk ie j, m ówca zaznacza, że przyp isać 
należy to  w  n iem a łe j m ierze je j u- 
dz ia ło w i w  kon fe renc jach  m iędzy
narodow ych, a zwłaszcza w  . kon fe 
re n c ji .młodzieży robo tn icze j w W ar

Program uraim uania Anglii 
z impasu gospodarczego 

przedstaw ił H. Pollitt
LO N D Y N , 4.9. (PAP). P rzem aw ia jąc 

na w iecu robotn iczym  w  Glasgow se
k re ta rz  generalny Kom unistycznej 
P a r t i i A n g li i H a rry  P o llit t  ostrzegł 
rob o tn ików  b ry ty jsk ich , ze stoją w  
ob liczu najw iększego w  dzie jach a ta 
ku  na stopę życiową b ry ty js k ie j k la 
sy pracującej.

W ytyczne program u, k tó ry  jedyn ie 
może uratować A n g lię  — oświadczył 
P o llit  —  są następujące: zarzucenie 
p lanów  dew a luacji fun ta  szterlinga i 
zerwanie z p o lity k ą  uległości wobec 
m ilia rd e ró w  am erykańsk ich ; n a w ią 
zanie stosunków hand low ych i  za
dzierzgnięcie w ięzów  p rzy jaźn i z so
c ja lis tycznym  Z w ią zk iem  Radzieckim ; 
porzucenie p o lity k i zamrażania płac; 
udzie len ie  natychm iast podwyżek m i
lionom  rob o tn ików  b ry ty js k ic h  kosz
tem  zysków kap ita lis tów ; dalsza na
c jona lizac ja  kluczowych gałęzi prze 
m ysiu; zw iększenie świadczeń spo
łecznych; natychm iastow e zawarcie 
um ów  hand low ych ze Z w ią zk iem  Ra 
dzisickim, k ra ja m i dem okrac ji ludo
w e j i  C h inam i Ludow ym i, gdyż ty lko  
ożyw ien ie  w y m ia n y  hand low ej ze 
Wschodem może ura tować gospodarkę 
b ry ty jską , zastąpienie p o lity k i agre
s ji przoz p o lity k ę  poko ju  i  p rzy jaźn i 
ze Z w ią zk iem  Radzieckim  i  postępo
w ym i k ra ja m i św iata.

Z fron tu  w alk  
robotniczych w e Francji
P A R Y Ż, 4.9. (PAP). D yrekc ja  sta

lo w n i „M ade la ine“  w  Nousy le Sec 
w ypow iedz ia ła  pracę 300 robotn ikom  
w  zw iązku  z ustaniem  zam ówień dla 
państwowych zakładów lo tn iczych  w  
A rg e n tsu il. Na skutek energicznej ak
c j i  rob o tn ików , dyrekc ja  była zmuszo 
na cofnąć swą decyzję.

2 tysiące gó rn ików  w  K u i f  (Ager) 
ż łckau tow a ła  dyrekc ja  kopa ln i za u - 
dzia ł w  2-dn iow ym  s tra jku . „S o c ja li
styczny“  gubernator Naegelen po le
c ił p o lic ji aresztować, sekretarza 
zw iązku  zawodowego górn ików .

Sekcje zw iązkowe CGT i chrześci
jańsk ich  zw iązków  zawodowych Za
k ła dó w  Renault og łos iły  wspólną re 
zolucję, w  k tó re j domagają się pod
wyższeni? plac, p re m ii w akacy jne j 
craz zapow iadają so lida rną akcję 
p rzec iw  redukcjom .

S olidarna akcja  rob o tn ików  zapory 
wodnej w  GoPy (Haute Savoite) zmu 
s iła  dyrekc ję  do przyznania ro b o tn i
kom  p re m ii po 10 tysięcy franków .

Delegat B ra z y lii p rzeds taw i! smul 
ne następstwa pa roszenia się im pe
r ia liz m u  am erykańskiego w  jego kr.: 
ju : spadek w a rtośc i w a lu ty  brazyl: 
sk ie j, kurczenie się eksportu ora., 
n is k i .poziom życ iow y ludności.

K ra j nasz —  ośw iadczy ł delegat 
B ra z y li i —  zalany jęs t n iew ybredną 
lite ra tu rą  i  p ła s k im i n lm a m i amery 
kańskim i, im p e ria liśc i amerykańscy 
propagują faszyzm  i n ienaw iść ras. 
w ą . M im o tych  trudności m łodzież 
b ra zy lijska  sta ła  się awangardą ludu 
brazylijsk iego, krocząc w  pierwszych 
szeregach w a lk i o zrzucenie jarzm a 
im peria lis tycznego , o niepodległość 
narodową, lepsze w a ru n k i życia i  o 
zniszczenie faszyzmu.

Na p rzedpo łudn iow ym  posiedzeniu 
Kongresu p rze m a w ia li ponadto dele
gaci m łodzieży T rie s tu  i  Iraku .

Dyskusja nad sprawozdaniem  se
k re ta rza  generalnego Si? M D k o n ty 
nuow ana będzie na posiedzeniu po- 
n iedziatkwoym .

M łodzież dem okratyczna  
do Kom. Obr. Pokoju

BUD APESZT, 4.9. (PAP). Na posie
dzeniu Światowego Kongresu M ło 
dzieży Dem okratycznej w  Budapesz
cie uchwalono jednom yśln ie  tekst: de 
peszy do Stsiego K o m ite tu  Ś w iatow e
go Kcngresu O brońców P eko ju  w  Pa 
ryżu. Depesza stw ierdza, że m łodzież . 
dem okratyczna św ia ta  zdecydowana ; 
jest wziąć ja k  n a ja k tyw n ie jszy  udzia ł

Delegat radziecki, dw ukro tny bohater 
Związku Radzieckiego —  Fiodorow

szawie, k tó re j uchw a ły  są dużą p o - : obronie poko ju  craz w  obchodzi
.11.  l — h — ■* ni. - - L 1 «dnie im łit * _ • T-. 1 - ■ . . _mocą dLa m łodzieży h in d u sk ie j w 

je j pracy. M ówca w  k o n k lu z ji zapew
nia, że m łodzież h induska skupiona 
pod sztandaram i ŚFM D dąży z m ło 
dzieżą całego św iata do wspólnego 
ce lu  —  zapew nienia p o k o ju  i  demo
k ra c ji.

iZ ko le i zab ie ra  głos w ita n y  entu
zjastycznie sekre ta rz  genera lny K om  
somołu —  M ich a jło w , k tó ry  om aw ia 
w ie lk ie  sukcesy ŚFM D oraz p recy
zuje w  10 punktach  główne zadania 
ja k ie  w  na jb liższe j przyszłości sto ją  
przed Federacją.

Po odczytan iu depeszy nadesłanej 
przez Kongres Z w o le n n ik ó w  P c jio ju  
w  M eksyku, p rze m ów ił w  im ie n iu  
m łodzieży a u s tria c k ie j F r itz  W a lte r- 
B rićhacek.

P ię tnu jąc  agresyw ne p lan y  im pe
r ia lis tó w  am erykańsk ich  w  A u s tr ii 
oraz rea kcy jn ą  p o lity k ę  rządu, mów 
ca stw ie rdza : „M ożem y was zapew
n ić , że m łodzież A u s tr i i n igd y  nie 
będzie wa lczyć o in te resy im p e r ia li
styczne, n igdy  n ie  w ystąp i zbro jn ie  
p rze c iw ko  w ie lk ie j o jczyźnie socja
liz m u  — Z w ią z k o w i R adzieck iem u“ .

P rzem aw ia jący po n im  ¡delegat mto 
dzieży w ęg ie rsk ie j' E rw in  H o llos pod 
k re ś lił w ie lk ie  znaczenie jedności 
m łodzieży w ęg ie rsk ie j co W n iem a łe j 
m ie rze  p rzyczyn iło  s ię  do p rzyśp ie 
szenia tem pa odbudowy k ra ju  oraz 
l ik w id a c ji osta tków  faszyzm u i re 
a k c ji. M ów ca ¡przeciw staw ił ciężkie 
w a ru n k i życia m łodzieży za czasów 
reż im u H ortytogo nieogran iczonym  
m ożliw ościom , ja k ie  o tw o rz y ła  przed 
n ią  dem okracja  ludowa. W zakoń
czeniu Ho llos zapow iedzia ł u tw orze  
n ie  je d n o lite j o rg an izac ji m łodzieży 
w ę g ie rsk ie j ¡dla k tó re j w zo rem  bę
dzie radz ieck i Komsomoł.

M iędzynarodowego D n ia  P oko ju w  
dn iu  2 października.

Plan Marshalla  
przyniósł W io c h o m .. .  

...s to n k ę  ziem niaczaną
R ZYM , 4.9. (PAP). W północnych 

p row inc jach  W iech pojawił.? się w  
ogrom nych ilościach stonka z iem nia
czana. groźny szkodnik r .ś lin n y , k tó 
ry  stanow i niebezpieczeństwo dla ca
łego ro łn ic tw f w łoskiego.

Stonka ziemniaczana zawędrowała 
do W łoch ze Stanów Zjednoczonych 
w raz z transportam i k a rto f li,  k tó re  
W iochy o trzym a ły  w  ramach p lanu ■ 
M arshalla. I

Na n iek tó rych  odcinkach dróg kole j 
jow ych, zwłaszcza w  oko licy  M ed io
lanu. chm ara pasożytów obsiadła szy
ny  kole jowe, tam ując ruch pociągów, 
i Frasa w lcska wskazuje, że p rzy 
w iezione z A m e ry k i szkodn ik i odzna
czają się — w y ją tk o w ą  żarłocznością.

Strajk m etalow ców  
ix j  F in la n d ii

H E L S IN K I, 4.9. (PAP). W T u rku  
i szeregu innych fińsk ich  ośrodków 
przem ysłowych trw a  z niesłabnącą 
s ilą  s tra jk  m etalowców, dcm -g a ją 
cych się podw yżki plac.

P raw icow e k ie ro w n ic tw o  K om ite tu  
W ykonawczego zw iązków  zawodo
wych rob o tn ików  przem ysłu m etalo
wego F in la n d ii postanowiło w  dn iu 2 
bm. w ykluczyć z cen tra li zw iązkowe, 
wszystkie cddzi ; ły  prow incjona lne , 
k tó re  p rzystąp iły  do akc ji s tra jkow e j.
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Ks. R ysz k o *.k i, kapłan pa trio ta , je 
den z delegatów duchowieństwa

Przemówienia na Kongresie kombatanckim 
gen. bryg. Ochaba i przedstawiciela ZSRR Fiooorowa
Na odbytym  n ied iaw n; Kongresie 

połą, ra r li » zy/n o r g r s " \  i kom ba
tanci Jbh rryg toa it m, in, p i:  t .n ć -  
w lea le  I  ranam i n. O brony Nsco- 
d'«.v*j gen b ryg . E dw ard Ochab.

P rzypad ł m i w  udzia le zaszczyt — 
ośw iadczy ł on —  w ita ć  wasz K o n 
gres Z jednoczeniow y w ' im ton iu  Od
rodzonego W ojska Polskiego i życzyć 
W am na jpom yśln ie jszych obrad i r.aj 
ba rdz ie j owocnej p racy d la  dobra Pol 
sHT Lu do w e j, dla je j w o lnośc i, poko
ju  i  chw ały.

W ojsko Polskie  czuje się szczegól
nie mocno związane z łączącym i się 
dziś © rgan izaca jm i kom ba tanck i n i, 
rep rezen tu jącym i nie ty lk o  męczeń
sk i i ¡k rw aw y dzień w czora jszy na- 
S'zego narodu, ale rów nież te potęż
ne s iły  m ora lne i  po lityczne, to mę
stwo. o fia rność i um iłow an ie  wolboś 
ci po lskiego ludu  pracującego, k tó re  
op rom ien iły  chw alą Czarne la ta  n ie 
w ód  faszys tow sk ie j i s ta n o w iły  źród 
lo  odrodzenia i dzisiejszego w spania 
lego ro z w o ju  now ej robotn iczo- 
ea’ resk ie j Potoki.

N aw iązu jem y zwłaszcza w  naszej 
pracy p o lityczn o  - w ychow aw cze j w  
W ojsku do chrono log iczn ie  n a jb liż 
szych nam  dz ie jów  narodu, do w ie l
k ie j tra d y c ji w a lk  rew o lu cy jn ych  
1905 reku, do tych  w span ia łych po
staci ruchu robodniczesp, k tó rych  
sym bolem  będą dw a nazw iska SDK 
P iL -cw ca  Kasprz-Jta i  bo jowca PPS 
O k rz e i N a w iązu jem y do t ra d y c j iNpo 
wstań W ie lkopo lsk iego i  Śląskiego, 
v/ k tó ry c h  lu d  pracu jący  w a lczy ł 
o rzech ::> n iem ieck iem u najeźdźcy,N IC E  A. 4.9. PAP. V; sobotę popa- „------- , e ] ,

o tw arc ie  w a iczyt o prry tączsm e Zterryi ol<*- 
j  Pętaki, w a lpźy i bez na leży- 

ó .vcSesaySh fe-

łu d n iu  nastąpiło w N icei 
dwudniowego departam entalnego K on 
gresu In te lek tua lis tów  w  Obronie Po
k o ju  zwołanego z okaz ji p ierwszej 
rocznicy Kongresu W rocławskiego.

Wśród zaproszonych gości Znaleźli 
się w y b itn i przedstaw icie le życia in 
te lektua lnego F ra n c ji — pro i. F renont. 
pisarz Kanapa, Picasso i in n i oraz de 
legaci z W ioch i W ie lk ie j B ry tan ii, 
Polskę reprezentował Zbign iew  Bień 
ltow ski, którego przem ówienie zosta
ło szczególnie entuzjastycznie p rzy ję 
te przez zebranych.

P ierwszy dzień obrad przeszedł pod 
znakiem  jedności in te lek tua lis tów , 
k tó rzy  bez względu na różnicę poglą
dów po litycznych i filozoficznych w y 
ra z ili gotowość kon tynuow ania  w a lk i 
w  obronie pokoju.

p " m u ’v z? s 
akcy jnych  rządów.

Na w iązu  tomy do tra d y c ji tych  ty 
sięcy i dz ies ią tków  ¡tyJiący ro b o tn i
ków  i  chtopów, ¡którzy przoszU kuza 
m a ły  w ięz ień sanacyjnych i  k a to w 
nię  w  Berecie, do tra d y c ji H ibnera , 
K n iów sk ieg o  i R u tkow skiego , N ie 
dzielskiego oraz ty lu  innych,- pom or
dowanych . przez faszystów  polstoich.

N a w iązu jem y do w ie lk ie j tra d y c ji 
be tow ej naszych braci, k tó rzy  w  
H iszpan ii b i l i  się rów nież o naszą 
wolność i p rze le w a li k re w  za polską 
¡i h iszpańską wolność na da ldk ie j 
hiszpańskie j ziem i.

N aw iązu jem y do tra d y c ji G w ard ii 
Ludow e j i  A rm ii Ludow e j, tra d y c ji

s ław nych przyw ódców  oraz .skrom
nych żo łn ie rzy  i  o fice rów , k tó rzy  
w a lc z y li i  g in ę li za Polskę.

N aw iązu jem y do  sław nych tra d y 
c j i  I  i  I I  A rm ii.

B ra te rs k i sojtosz lu du  polskiego z 
m iędzynarodow ym  obozem postępu, 
na ¡którego czele sto i Z w iązek Ra
dzieck i, sojusz zrodzony na polach 
b itew , s ta ł się źródłem, s iły  odradza
jącego tfię państwa polskiego. Dzię
k i pomocy Z w ią z k u  Radzieckiego 
m og liśm y uzbro ić  i  w ysiać na fro ń t  
dw ie  potężne a rm ie  po lsk ie  'i doży
liśm y  ¡szczęścia, że nasze po lsk ie  od
d z ia ły  jedyne z oddz ia łów  sojuszni
czych w kro czy ły , walcząc p rzy  boku 
A rm ii R adzieck ie j, do pokonanego 
h itle ro w sk ie g o  B erlina .

Po raz p ie rw szy  w  dziejach nasze 
go W ojska posiadam y kadrę  o fic e r
ską, k tó re j w iększość stanow ią ro 
bo tn icy  i  b iedota chłopska. P racu je 
m y nad tym , aby ten procent rob o t
n ik ó w  i b iedoty ch łopskie j wśród nu 
szej kad ry  o fice rsk ie j nieustannie 
wzrasta ł.

Ź ród łem  s iły  W ojska Polskiego jest 
jego codzienna i  krzepnąca łączność 
z ludem  pracującym , z organ izac ja
m i tego ludu pracującego, w ięc ró w 
nież i  z w aszym i łączącym i się d z i
s ia j o rgan izacjam i. N ie k tó re  z tych 
o rg m iz a c j nazyw a ją  się Z w ią zkam i 
W eteranów, ale w e te ran i, to n ie  eme 
ry c i i dlatego m ów im y do was nie  
ty tk o  o w spom nien iach sławnej prze 
sżlości, ale m ów im y  także o zada
niach bieżących. W iem y, że W ojsko 
■i Państwo Polskie może liczyć na w a 
szą o fia rną  służbę w  g igantycznej 
p racy narodu nad um ocnieniem  P o l
ski, je j s iły  obronnej, je j p o z y c ji m ię 
d -ynu rodow e j, je j r o z k w i t u  i szczęs 
c'ja. Możecie i w y, obywate le delega 
ci, liczyć na nasze robotn iczo-ch łop 
skie W ojsko Polskie , na tę w ie rną  
straż w o lności i  n iepodleg łości na
rodu, poko ju  i  bezpieczeństwa P o l
s k i, p ra w  i  zdobyczy ludu pra cu ją 
cego. ■

Na Kongresie przcunawdał rćiw-
¡fcież dwukrotny Bohr.tez żwiru (ku
W.i i ¡5z u to g a  —  FŁedtCTłw. O ś w tid
czyi on m. in .:
D rodzy p rzy jac ie le ! P ozw ólc ie  m i 

w  im ie n iu  w ie lo tys ięcznej A rm ii by 
łych  radz ieck ich  p a rtyza n tów  prze

kazać uczestn ikom  K ongresu po l
sk ich  o rgan izac ji b o jo w n ikó w  o w o l 
ność i  dem okrację  sefdeczne pozdro 
w ie n ia  i  życzenia pom yślnej budow y 
socja lizm u .w  Polsce.

Kongres Wasz ¡zebrał się w  c h w ili,  
gdy na całym  św łecie se tk i m ilio n ó w  
lu d z i ro z w ija ją  w a lkę  o .zachowanie 
poko ju , o ok ie łznan ie  oszalałych w  
swej chciw ości im p e ria lis tó w .

N arody św iata n'ie chcą w o jn y , pa 
m ię ta ją  one debrze c ie rp ien ia , ¡które 
p rzyn io s ła  im  aw an tu ra  rozbestw io
nego H itle ra .

Na Polskę spadły c ie rp ien ia , ja k ic h  
nie doznawała na przestrzen i dzie
jó w . Obrócone zostały w  ru in y  p ra 
stare m iasta po lskie . Bezcenne ska r
by k u ltu ry , s tw orzone na przestrze
n i w ie k ó w  przez naród po lski, zoota 
ły  zniszczone. Cały k ra j p o k ry ły  cbo 
zy ś m ie rc i i  szubienice. M ilio n y  n a j
lepszych synów Waszego narodu zgi 
f ię ło  z  rą k  zezw ierzęconych faszy
stów. Lepz naród p o lsk i n ie  u jjlą ł 
swej dum nej g łow y i  nie padł na ko 
lana! P ro w a d z ił swą bohaterską w a l 
iką o życie, honor i  wolność.

My, ludz ie  radzieccy, b y liś m y  zaw 
sze po stron ie  narodu po lskiego w  
,jęgo boha te rsk ie j walce o wolność. 
N ie bacząc na w ie lk ie  trudnośc i wo
jenne, rząd rad z ie ck i pod wodzą 
P a r t i i K om un is tyczne j podał na ro 
d o w i po lskiem u b ra tn ią , pomocną 
dłoń.

P rzy jaźń  po lsko - radziecka sce-
m entowana jes t k rw ią  w spó ln ie  prze 
laną na polach w a lk  p rze c iw ko  współ 
nem u w ro go w i.

Jako b y ły  dowódca oddzia łów  par 
tyzanck ich  na U k ra in ie  pam ię tam  
dni, gdy ram ię  w  ram ię  z p o lsk im i 
b ra ćm i p ro w a dz iliśm y  w a lkę  z, n ie 
m ie ck im  okupantem . Na apel tow. 
S ta lina  o o rgan izow an iu  ruchu  opo
ru  — odezwały .się tysiące P o laków - 
p a trio tó w  — utw orzone zostały po l
sk ie  organizacje partyzanckie .

P rzy naszej fo rm a c ji w a lczy ła  poi 
ska brygada partyzancka . Brygada 
ta zniszczyła samodzielnie odcinek 
ko le i na  przestrzen i K ow e l — Chełm 
— L u b lin  — Dęblin , M in e rzy  te j b ry  
gady w  ciągu pó łto ra  m iesiąca z,nisz 
czy li ponad 100 pociągów wroga, w io  
ząeych żo łn ierzy, b roń  i  am unic ję .

Jako dowódca fo rm a c ji w iem , że 
na apel P o lsk ie j P a r t i i  Robotniczej

pow sta ły  i  dz ia ła ły  na te ry to r iu m  
P o lsk i dz ie s ią tk i licznych  oddzia łów  
pa rtyzanck ich . Zada ły one poważne 
s tra ty  a rm ii faszystow sk ie j. Oddzia
ły  . p a rtyza nck ie  tę p iły  w  m iastach 
i wsiach, na drogach 1 w  lasach, n i
kczem nych okupantów  i  ich s ługu
sów — zdra jców  narodu polskiego.

P artyza nc i polscy d z ia ła li w  b ra 
te rs k ie j jedności z p a rtyza n ta m i ra 
dz ieck im i.

N arody św iata p rzekona ły się, że 
Zw iązek R adziecki swą bohaterską 
w a lką  p rze c iw ko  h it le ro w s k i .1 N iem  
com i im p e ria lis tyczn e j Jap on ii bro 
n i l niezależności i w o lności m il io 
nów  ludzi, k tó ry m  groziła faszystow
ska n iewola.

V/ walce p rze c iw ko  n iem ie ck im
najeźdźcom a rm ia  radziecka w raz z 
Odrodzoną A rm ią  Polską w yzw oM a 
naród po lsk i spod ja rzm a h-doc-ow

Dźiś’ naród po lsk i, poci przew od
n ic tw e m  swego Rządu i  P o lsk ie j Z je  
dnoczonej P a r t i i  Robotniczej p rze
łam u je  'trudności i  k roczy  drogą, w*o 
dącą do socjalizm u. K orzysta  z przy  
k ładów  budow y systemu socjaiiistycż 
nego w  ZSRR, korzysta  z h is to rycz
nego doświadczenia naszego k ra ju .

Zaszczytnym  zadaniem narodów  
w szystk ich  k ra jó w , walczących o po
kó j ze Z w ią zk iem  Radzieckim  na 
CZo ie — jest organ izow anie s ił do 
p rzec iw s taw ien ia  się im peria lis tom .

M oca rs tw a  im p eria lis tyczn e  zre
zygnow ały ze w spółpracy m iędzyna
rodow e j. Ich  celem jest panowanie 
nad ca łym  św iatem . W yrazem  tej 
grabieżczej p o lity k i je s t agresyw ny 
pa k t północno _ a tla n ty c k i, sk ie ro 
w a ny  p rzec iw ko  Z w ią zko w i Radziec 
k iem u, k ra jo m  de m okra c ji ludow ej i 
s ilom  postępu na ca łym  świecie,

Nadeszły jednak nowe czasy. M a 
sy ludowe, natchnione przez Zw iązek 
R adziecki o rgan izu ją  się i  łączą 00 
w a lk i p rzec iw ko  ciom ^Bcam , do w al 
k i  p rzeciw ko w sze lk im  handlarzom
śm ie rc i. . „

Sprawa poko ju  je s t teraz w  rękacn 
mas ludow ych. M a ją  one teraz dosyć 
sit, aby un iem oż liw 1:6 1 zniweczyć
przestępcze p lany podżegaczy wojen
ftych. , .

N iech się w ścieka ją  przestępcy im  
pe ria lis tyęzn i, m y w iem y na pewno: 
przyszłość należy do socja lizm u i  de 
m o k ra c ji!

o o m  fe. £>

Przewodniczący delegacji francuskie j 
—  p łk . Manhes

„Literatw m afa G azieta“ 
o  p o l s k i e j  u i j j s t a u j i e  

u: MosUur.e
M O SKW A, 4. 9. (PAP). — „L ite ra -

tu rna ja  Gazieta“  w  a rtyku le  wstęp- 
nym , zatytu łow anym  „Szlakiem  So- 
c ja lizm u“ , naw iązuje do osiągnięć 
k ra jów  dem okracji ludowej, k tó rych  
jednym  z p rze ja w ó w  jes t obecna W y
stawa Polskiego Przem ysłu Lekkie
go w Moskwie i  pisze: „W ięzy głę
bokiego pokrew ieństwa duchowego 
łączą człowieka radzieckiego z ludź
m i k ra jów  dem okracji ludowej i  dla 
tego W ystawa Polska w  Moskwie, de 
rr.ottstrnjąca sukcesy Rzeczypospoli
te j Polskie j, stojącej u progu planu 
6-letniego, planu budownictwa zrębów 
socjalizm u budzi ogromne zaintereso
wanie w społeczeństwie radzieckim “ .

Charakteryzując wysoki poziom W y 
stawy Polskie j; bogaty i  różnorodny 
asortym ent eksponatów, wśród k tó 
rych  na szczególną uwagę zasługują, 
obok dwóch tysięcy wzorów wspania 
łych  tkan in , tra k to ry  „Ursus* i  cię
żarów ki „S ta r-20“ , „L ite rn a tu rn a ja  Ga 
zieta“  stw ierdza, iż wystawa świad
czy o tym , że śmiałe, imponujące pla 
ny, wysunięte przez narody kra jów  
dem okracji ludowej, s ta ją  się rzeczy
wistością. Człowiek radziecki —  p i
sze czasopismo radzieckie —  dumny 
jes t z tego, że dla m ilionów  Polaków, 
Czechów, Rumunów, A lbańczyków i  
Bu łgarów  s ta ły  się M iś kie tak ie  po
jęcia, ja k  „plan**, „p rzodow n ik  p ra 
cy“ , „współzawodnkń 1 0“  —  pojęcia, 
k tóre zrodziły  się w k ra ju  Rad i  w y 
kaza ły swą potężną twórczą siłę. L 
całego serca cieszymy się, że przo
dujące m etody pracy radzieckich sta
chanowców - nowatorów przekroczyły 
granice naszego państwa 1 s ta ły  t 'ę  
własnością naszych p rzy jac ió ł w  k ra  
jach dem okracji ludowej“ .

„ I  gdy oglądamy w  Moskwie — 
kończy czasopismo —- eksponaty prze 
myślowe, dzieła rą k  rob o tn ika  po l
skiego, w ytw orzone w  zakładach, na
leżących do narodu, u rasta ją  one do 
sym bolu zwycięstwa nowego ustro ju , 
nowych stosunków społecznych, nowe
go człow ieka, sym bolu um ocnienia obo 
zu poko ju  i  dem okracji, na czele k tó 
rego kroczy potężny K ra j Rad.“
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Wspaniałe imdowisko lotnicze iu Warszawie
12 m ilio n ó w  

podręczników  szkolnych 
przggotoiuałjj PZW S na r.b.

Państwowe Z ak ła d y  W ydaw n ic tw  
Szkolnych p rzyg o tow a ły  na bież rok  
szko lny 12.000.0CD egzem plarzy pod
ręczn ików . Z  tego 7.500.000 egz. znaj 

JP ę W sprzedaży, na tom iast 
4.5UJ.0D0 podręczników  ca łkow ic ie  lub  
częściowo przerob ionych i  dostoso
w anych do w ym ogów  nowego p ro 
g ram u nauczania jest jeszcze w  d ru  
ku. Będą one ukazyw ać s ię  stopnio
w o  n iem a l z dn ia na dzień.

W  osta tn ich  dn iach w ysz ły  z d ru - 
iku i  są ju ż  w  sprzedaży następujące 
podręczn ik i, przeznaczone dla  róż
nych k las :

D la  I I I  k l.  —  R usiecki A . „ A r y t 
m e tyka “ .

D la  IV  k l.  —  R y tlo w a  f .  „N auka  
p isan ia “ ; W ieczork iew icz B, „Ć w i
czenia o rtog ra ficzn e “ .

D la  V  k l.  —  W ieczo rk iew icz B. 
„Ć w iczen ia  o rtog ra ficzne".

D la  V I  k l.  —  W ieczo rk iew icz B. 
„Ć w iczen ia  o rtog ra ficzn e “ .

D la  V I I  k l.  —  W ieczorkiew icz B. 
„Ć w iczen ia  o rtogra ficzne“ .

D la  k las  licea lnych  —  T u rk ie w ic z  
Z. „C hem ia n ieorgan iczna“ ; Steckel 
S. „A lg e b ra “  (kurs. d w u le tn i) ; Dem 
bow ski J. „D a rw in “ .

D la  szkól zaw odowych —  Gasiń- 
Ski T. „S ta tyka  b u d o w li oraz w y -

N iedzie lne pokazy lotn icze na Okę , bliozności. Zdawało się że roztrzaska 
c iu  b y ły  wspaniałą m anifestacją po- i się o ziemię.
tęg i odrodzonego L o tn ic tw a  Polskie j Teraz ostro w zb ija  się w  górę. prze 
go- U , kręcony na lewo co un iem oż liw ia

Na parę godzin pmfed początkiem  
popisów, tłu m y  w arszaw iaków  zdą
ża ły w  stronę Okęcia. Do specja lnych 
autobusów, odchodzących z P lacu Zba 
w ic ie la , u fo rm o w a ły  .się d ług ie ko 
le jk i.  W szystkie  w ozy tram w a jow e  
l i n i i  „7 “  b y ły  natłoczone. Na stop
niach i  zderzakach wis-ieli ludzie.

P u n k tu a ln ie  o  godz. 15 nad lo tn i
sk iem  prze la tu ją  p ierw sze ¡samoloty. 
Są to  m aszyny szkolne do skrzydeł 
k tó ry c h  przym ocowano ogromne fla  
g i narodowe, na środkow ej p o rtre t 
Prezydenta B ieruta. Zaczynają się akro 
bacje, sam oloty rob ią  beczkę, pętlę, 
p rz e w ró t przez skrzydło. T łum y pu 
bliczności, otaczającej lo tn isko , in fo r  
m owane są o zaletach poszczególnych 
maszyn przez zainstalowane wszę
dzie g łośn ik i.

D a le j następuje pokaz w a lk i po 
w ie trzne j. K lu c z  bom bowców p rz y 
go tow u je  się do zrzucenia bomb. L e 
cą jeden za drugim , zataczają koła, 
p ie rw szy  n u rku je , słychać gw izd  raź 
c inanegu pow ie trza. P ilo t w y ró w n u 
je  teraz maszynę, ju ż  nabiera w yso
kości, w  te j samej c h w ili n u rk u je

trzym ałość tw o rz y w “ ; W ierusz K o - 1 d rug i, po tym  trzeci, 
w a ls k i —  „E le k tryczn e  g rze jn ic tw o  ' 
przem ysłow e“ .

W p ierw sze j po łow ie  w rześnia u- 
każą się następujące podręczn ik i, iki,ó 
rych  d ru k  jes t ju ż  na ukończeniu:

D la  V I  k l.  —  Bohuszew icz Z. ..Bio 
lo g ia “ (K siążka uczn ia  i  Zeszyt ucz
n ia ); R usiecki A . „A ry tm e ty k a “ .

D la V  k l.  -— R y tlo w a  J. „N auka p i 
san ia“ .

D la  X  i  X i  k l. —  Jungm an F. „Les 
écriva ins  de la  Résistance“  (w yp isy  
francuskie ); S o w ie tk in  F. „U czebn ik 
russkawo jazyka d la  w zro s łych “  (pod 
ręczn ik  do n a u k i jęz. rosyjskiego): 
W ieczo rk iew icz  B. „M a ły  s ło w n ik  o r  
to g ra ficzn y “ .

Poza tym  ukaza ły się prace: B a r-

Bom bowce zawracają, znowu ata
ku ją  i  od la tu ją  w  stronę widocznego 
z da la m asztu ra d io s ta c ji raszyń- 
.skiej.

Nad lo tn isk ie m  jes t ju ż  no w y  .sa
m olot. O d ryw a ją  się od n iego czar-

tra fie n ie  go nawet najlepszem u s trze l 
cow i. Zadziw ia jące, ja k  ten opance
rzony, ważący k i lk a  to n  sam olot z 
ła tw ością  nabiera wysokości. Jest to  
w ie lk ą  zasługą jego kon s tru k to rów .

Jeszcze wszyscy pa trzą  za wspa
n ia łym  szturm owcem , a ju ż  od s tro 
n y  W arszaw y lec i następna m aszy
na. Gdy samolot je s t nad trybun am i, 
na k tó rych  zna jdu je  się Prezydent 
R. P. Bolesław  B ie ru t, p re m ie r Cy
rank iew icz , M arszałek M ich a ł Ż y 
m ie rs k i oraz członkow ie rządu, w y 
skaku je spadochroniarz. C zarny punk 
eik coraz prędzej spada. Czyżby spa
dochron zaw iódł? N ie ! to jest 
¡brawurowy^ skok po lskiego lo tn ik a , 
k tó ry  dopiero w  osta tn ie j c h w ili 
o tw ie ra  spadochron. N ie  każdy, na
w e t z dużą p ra k tyką  ¡skoczek, może 
sobie pozw o lić  na taką sztukę. Ileż 
trzeba m ieć z im nej k r w i i  opanowa 
n ia , żeby lecąc w  dó ł w  odpow ied
n im  momencie pociągnąć rączkę spa
dochronu.

Teraz zaczęły się akrobacje zespo
łowe. T rz y  sam oloty w yko n u ją  becz 
k i i  pętle, an i oa c h w ilę  n ie  n a ru 
szając szyku klucza, an i n ie  zm ienia 
ją c  odległości m iędzy sobą.

N ad la tu je  p łk . Gaszyn, Sam olot 
z w ie lką  szybkością p rze la tu je  nad 
sam ym  lo tn isk iem , w idać w yraźn ie  
czerw ony „nos“  maszyny. Zaczyna 
akrobację  napraw dę „p a rte ro w ą “ .

Pokazy ira lk  powietrznych, akrobacje
i  skok i spadochronow e

xuofoec igsięcjj m ieszkań có w  sto lic jj

ne p u n k c ik i. Raz, dwa, trzy ... lecą P raw ie  do tyka jąc  tra w y  na po lu 
trz e j spadochroniarze. K o lo ro w e  „pa I przed tryb u n a m i samolot przekręca 
raso łe“  na tle  b łęk itnego  n ieba p ię k  się p rzez skrzyd ło  na plecy. W zb ija
n ie  w yg ląda ją . Po c h w ili trze j skocz 
kow ie  m e ldu ją  się i  w ręczają k w ia 
ty  P rezyden tow i R. P.

N a d la tu je  samolot szturm ow y, d la  
swego opancerzenia zwany czołgiem 
pow ie trznym . Jest wysoko... pod sa
m y m i chm uram i. Jak orze ł w ypa
tru je  zdobyczy. D o jrza ł!

Zatacza ko ło  i  ostro p iku je , za-
baga J. „¡Zagadnienia p rogram ów  sypując w roga  bom bam i i  siekąc po 
szkolnych i  w y n ik ó w  nauczania" oraz C is k a m i z b ron i pokładow ej. Nad sa 
Szurka J .  „O rgan izac ja  pracy w y -  I mą ziem ią p ilo t  w y ró w n u je  maszy- 
o h o w a w c z e j  w  szkole“ . j nę, słychać w estchn ien ia  u lg i p u -
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M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  M ic k ie  

w :czow ska  i  P u szk in o w ska  o raz  z b io ry  
s ta łe  o tw a r te  co d z ie n n ie  w  godz. 10 — 15,20 
w sobo ty , n ie d z ie lę  i  św ię ta  godz. 10 — 19. 
W p o n ie d z ia łk i m u ze u m  za m k n ię te .

M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  c o 
d z ie n n ie  op rócz  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10—18.

D O M  L IT E R A T U R Y  (K ra k , P rze d m . 87/89) 
W ystaw a  k s ią że k  i  czasop ism . P ięć  la t 
o d ro d zo ne j l i t e r a tu r y  p o ls k ie j 1944 — 1949.

A R C H IW U M  G ŁÓ W N E , (P a łac Pod B la 
chą — P I. Z a m k o w y  2) w ysta iw a  „P rz e 
szłość W a rsza w y  w  d o k u m e n c ie “  'o tw a rta  
co dz ie n n ie  w  godz. 11 — 8 p rócz  p o n ie 
d z ia łk ó w  i  d n i p o św ią te czn ych .

Z o o
O gród  Z o o lo g ic z n y  (R atuszow a 3) Jest 

o tw a r ty  co dz ie n n ie  od  godz. 9 do 39-ej.

Teatry
godz. 19 ,P an In s p e k to r  

19 „W io s n a  w

„L e k k o -

P O L iS K I O
p rz y s z e d ł“ .

¡K A M E R A L N Y  o godz.
N o rw e g ii“ . __

M A Ł Y  o godz. 19 „P o w o d z  . 
R O Z M A IT O Ś C I  o  godz. 19.15 

m y-ślna s io s tra “ .
L E T N I o godz. 19.15 „D o ro ż k ą  p o  W a r-

^ L U D O W I  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  O godz. 
1915 W esele na  K u rp ia c h “ .

W R Ó B E L *  W A R S Z A W S K I godz. 19.15 
,T v lk n  d o  p ie rw szego  . 
s v h f n a  O godz. 19.15 „ B l iź n ia k “  -  

c z y l i  „P rz e m in ę ło  z H e rb e m “ .

Kina
A T L A N T IC  (C hm ie ln a  38): „P o tę p ie ń c y "  

godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, n iedz . 15.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „W ie ś  na p o 

g ra n ic z u “  godz. 19, seans na godz. 21 za
re z e rw o w a n y , Zwi. Z a w . 17, n iedz , 15.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  5«): „D z ie c i 
k a p ita n a  G ra n ta “  godz. 19, 21, Z w . Z a w . 
17, n ie d z . 15.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): „ H a r r y  
S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę “  godz.: 17, 21 
Z w . Z a w . 19, n ie d z . od  15-ej. 

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
- 112): pocz . c o d z ie n n ie  godz. 11, zm iana  

p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .
S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „D ż u lb a rs “  

godz. 1?, 21. Z w . Z a w . 19. N ie d z . godz. 15.
TR C iZA (S uz ina  4): „P o c a łu n e k  na s ta 

d io n ie “  godz.. 1T, 21. Z w . Z a w . 19, n iedz . 15.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  4): „T ra g ic z n y  
p ośc ig “  godz. 17, 19, 21 na 19 59 p ro c . b i le 
tó w  d la  Z w :  Z a w .

K IN O  W —Z  (Leszno 155/137): „P le ś ń
ta jg i “  godz. 16.45, 21.15, Z w . Z a w . 19, 
n iedz . 14.30.

S T O L IC A  (u l. N7 rb u f ta ) : „B ły s k a w ic a "  
godz. 17, 19, 21. n iedz . 18, na 17 i  18 — 
50 p roc . b ile tó w  d la  Z w . Zaw .

„O C H O T A "  (G ró je c k a  65): „G rz e s z n ic y  
bez w in y “  godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. 
N ie d z . godz. 15.

C Y R K  n r  1 pod  d y r .  D in -D o n a  (M a rsza ł
ko w ska  ró g  C h m ie ln e j)  P oczą tek  co dz ie n 
n ie  godz. 20. S obo ty  godz. 16 i  20 N ie 
dz ie la  godz, 12, 16 i  20.

W  dniu 6 bm. (w torek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

F a la  395,8 m .
W ia d o m o ś c i 5.15 G.00 7 .00 8.00 12.01,. 
5.20  Koncert dla św iata pracy z Cze

chosłowacji: 6.15, 6.40, 7.15, 8.05 M u
zyka; 6.30 G im nastyka; 8.35 „Daleko 
od M oskwy“ — Ażajewa; 9.00 Przerwa;
11.20 D la młodzieży szkolnej; 12-20 Ida  
wsi; 12.55 Melodie ludowe; 13.20 P.C.K. 
13.55 Muzyka obiadowa; 14.00 D la cno- 
rych; 14.15 Pieśni Liszta; 14.30 Sonata 
E -dur Sindinga; 14.50 M uzyka rozryw
kowa.

F a la  1139,3 m .
W ia d o m o ś c i 17.00 19.00 21.00 23.00. 
15.30 D la dzieci; 15.50 „W alka  z a l

koholizm em "; 16.00 Audycja sportowa;
16.20 Kom pozytor tygodnia: Dworzak;
17.15 M uzyka operetkowa; 18.00 S.P.;
18.15 Pieśni chóralne; 18.30 Muzyka;
19.15 Na muzycznej fa li;  19.45 „Opo
wieść o Chopinie" — Czartkowskiego; 
20.00 Koncert symfoniczny; 21.40 Mu
zyka taneczna; 22.25 Sonata a -m ill—■ 
Różyckiego; 22.45 Muzyka rozryw ko
wa; 23.30 U tw ory Sibeliusa; 24.00 K o
niec audycji.

W iU rdo im ośc i 16.30 17.1,5 19.1,8 22.00 
23.00. W s z e c h n ic a  21.1,0.

16.50 Muzyka taneczna; 17.15 W ier
sze dla dzieci; 17.30 Pieśni polskie; 
18 00 Muzyka rozrywkowa; 19.00 Sym
fon ia D-dur M aklera; 20.03 Muzyka 
charakterystyczna; 20.23 Piosenki; 
20 43 Słuchowisko; 21.23 Muzyka po- 

ularna; 22.20 Muzyka taneczna; 23.15 
iyc jl.

P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  m o ż liw o ś ć

pUłl-H. ł — ------ Ł
Koniec audycji.

P o ls k ie  -K ridl 
z m ia n  iii p ro -g ra m ie ,

się pod chm ury, ro b i pętlę, beczkę, 
znów  przekręca się 1 os tro  le c i w  
dół. Pół beczki i  maszyna pędzi w  
o d w ro tn ym  k ie ru n ku , znacząc swą 
drogę smugą gazów spa linow ych. By 
i y  to najlepsze akrobacje  ja k ie  w i 
dz ie liśm y tego dnia. T y lk o  p i lo t  na j 
wyższej k lasy  m ógł je  w ykonać tak  
doskonale i  z taką braw urą.

Z  daleka w idać no w y  sam olot. Po 
m yś liw cu  w yda je  się, że le c i w o lno. 
Gdy z b liż y ł się, w id z im y  że jes t to 
duży transportow iec. Jeden po d ru 
g im  w yska ku ją  z niego spadochro
niarze. Jest ich  26. K ażdy lec i na 
dwóch ko lo ro w ych  spadochronach. 
Lądu jąc  w y w ra ca ją  się na bok, aby 
w ia t r  w ló k ł ich  po z iem i.

Po desancie .zaczynają się akroba 
c je  na sam olocie szko lnym  PO 2, p i
lo tow anym  przez m jr .  W ilczyka. Sa
m o lo t na dużej wysokości t ra c i szyb 
kość po czym  p ilo t w p row adza  go 
w  ko rkoc iąg .

Na ty m  kończą się popijsy lo tn ic 
tw a  wojskowego. Teraz u jrz y m y  nw  
dele la ta jące. K ilk a d z ie s ią t m ałych 
sam o loc ików  w z b ija  się w  pow ie trze.

Uroczystości ja k ie  odby ły  się w  18 
m iastach, s ta ły  śię potężną m an ife 
stacją narodu k u  czci A rm ii P o lsk ie j 
i  je j sk rzyd la te j f lo ty .

W K atow icach uroczystości rozpo 
częły się ju ż  w. ¡przeddzień św ięta.

W godzinach w ieczornych do zgroma 
dzonych na placu in w a lid ó w  w ie lo ty  
sięcznyeh t łu m ó w  przem ów ił przewód 
niczący W oj. K om ! Obchodu Św ięta 
L o tn ic tw a  w icew o j. ¡Ziętek,

Po odegraniu H ym n u  Państw ow e
go u fo rm ow a ł się w ie lk i pochód, w  
k tó ry m  w zię ła  udz ia ł L ig a  Lotnicza, 
oddzia ły W ojska Polskiego, brygady 
„S P “ , m łodzież szkolna i p rzedstaw i 
ciele o rgan izac ji społecznych. Po
chód przeciągnął u licam i m iasta , za
pe łn ionym i tłum am i, w iw a tu ją c y m i 
na cześć lo tn ik ó w  po lskich .

W gdańskich zakładach p racy i  
szkołach, w  przeddzień św ięta, odby 
ły  się odczyty i  pogadanki na tem at 
bo jow ych 'czynów L o tn ic tw a  P o lsk ie  
go. We w szys tk ich  k inach  odbyły  się 
p o ra n k i f ilm o w e .,

K u lm in a c y jn y m  punktem  uroczys
tości b y ł im ponu jący pokaz lo tn iczy  
na lo tn is k u  w e Wrzeszczu, na k tó ry  
przyby ło  ponad 50 tys. ludności. Po
kaz rozpoczął się defiladą samolotów 
szturm ow ych.

W  K ra k o w ie  uroczystości poprze
dzające dzień Ś w ię ta  L o tn ic tw a  roz 
poczęły się na R ynku  G łów nym  cap- 
śtrzy kiem.

Do zebranych p rze m ó w ili: w  im ię 
n iu  PZPR —  ob. Pszeniczny, p rzed
s ta w ic ie l L o tn ic tw a  k p t. Czajka oraz 
prezes M ie jskiego Zarządu Z M P  — 
Zaczyński.

W ielotysięczny pochód w yruszy! 
do G robu Nieznanego Żołn ierza i  Zoł 
n ie rzy  Radzieckich, gdzie p rzy  dźw ię 
k u  o rk ie s tr  złożono wieńce.

C entra lne uroczystości w  Łodz i od 
b y ły  się na lo tn is k u  w  L u b lin k u . Po 
pokazach odbyła się zabawa, połączo 
na z w ystępam i a rtys tó w  scen łódz
k ich .

W przeddzień Św ięta L o tn ic tw a  
odbyła ¡się w  P om orsk im  Dom u Sztu 
k i w  Bydgoszczy uroczysta akade
m ia. Obszerny re fe ra t na  tem at Od
rodzonego L o tn ic tw a  Polskiego w y 
g łos ił por. Stelm an.

W  n iedzie lę  na lo tn is k u  odby ły  się 
pokazy lo tn ic tw a  cyw ilnego  i  w o j
skowego, k tó ry m  przyg ląda ło  się po 
nad 15.000 w idzów .

Podobne uroczystości odby ły  ¡się 
rów n ież  w  T o run iu , In o w ro c ła w iu  i 
w  G rudziądzu.

W Szczecinie uroczystości rozpo
częły się w  godzinach popo łudn io
w ych  na lo tn is k u  w  D ąb iu  Szcizeciń 
sk lm , gdzie zgrom adziły  się liczne 
rzesze m ieszkańców Szczecina i  oko 
lic .

Uroczystości w e W roc ław iu  poprze 
d z lł capstrzyk. W n iedzie lę  na lo tn i
sku M ała Gandawa od b y ły  się u ro 
czystości, w  ram ach k tó ry c h  nastą-

O b  óz s z e rz ą c y  z d r o ir ie
Korespondencja własna „Rzeczypospolitej'

Szczególny entuzjazm  p tè lic z n o ic i >
wzbudza m odel z m a lu tk im  s iln icz - 
k ie m  i „la ta ją ce  sk rzyd ło “ . Sam olo
c ik  ten nie  posiada p ra w ię  kadłuba, 
a m im o  to  doskonale la ta  na swych 
d ług ich  skrzyd łach.

Z  lo tn is k a  na G ocław ku nad lec ia
ły  sam olo ty prow adzone przez p ilo 
tów  A e ro k lu b u  R. P.

T rz y  m aszyny PO 2 ho lu ją  na l i 
nach szybowce. Za n im i le c i czerwo 
no -  s reb rny „Ż u k “ , p ilo tow any przez 
W ik to ra  Pełkę.

Na tle  n ieba w idać  sy lw e tkę  szy
bowca, do uszu ¡publiczności dobiega 
jednak  w a rk o t m otoru . Jest to m oto 
szybowiec po lsk ie j k o n s tru k c ji „P e 
gaz", Może on u trzym ać się w  po 
w ie trz u  bez d z ia ła n ia  s iln ika . Właś 
nie w  te j c h w ili ¡pilot wyłącza m o
to r. Zniża^ się. W idać w yraźn ie  g ło
w ę człow ieka, k tó r y  n iespodziew a
n ie  d la  w id zó w  w yc iąga  ręce. „Pe
gaz“  leci sam, p ilo t  n im  n ie  k ie ru je .

N a jw iększą  sensację wzbudza szy
bow iec „K a czka “ , k o n s tru k c ji inż 
K an ie w sk ie j »' ,inż. K o s tii.  Szybowiec 
ten sp ra w ia  w rażen ie, ja k b y  lec ia ł 
ogonem do przodu, gdyż ster wyso
kościow y um ieszczany jes t na przo - 
dzie, a s te ry  k ie run kow e , k tó re  zw yk 
le są z  ty łu , um ieszczono na końcach 
skrzydeł. „K aczkę“  p ilo to w a ł znany 
szybow n ik  P io tr  M ły n a rs k i.

Na zakończenie od by ł się przelot 
sam olotów  I ł  12. S am olo ty te niedaw 
no zaku p iły  P L L  L o t w  Zw iąziku Ra 
dzieckim .

Ocenić ich zalety m og li na jlep ie j 
p rzodow n icy  p ra cy  d la  k tó rych  zor
ganizowano 15-to m in u to w e  lo ty .

(oz)

pracu je  przedsięb iorstw o P. P. B. 
(Państw . P rzedsięb iorstw o B ud ow la 
ne), w ys ta rczy  wspom nieć o tras ie  
W  -Z  w  W arszaw ie. O sta tn io  może
m y  zanotować w y s iłe k  i  w k ła d  w  od 
budowę sto licy, ja k i w łoży ło  PPB 
Z jednoczenie W arszaw skie. Przed 
m iesiącem  zakończono i  oddano do 
u ży tko w an ia  now ą „p o rc ję “  ob ie k
tó w  budow lanych .
4 D om  m ieszka lny d la  p racow n i
-* k ó w  Narodowego B an ku  P o l
skiego p rz y  u l. N ow opolne j (p l. U n ii 
L u b e ls k ie j) . K u b a tu ra  tego osta tn ie
go b lo k u  w yn os i 34.000 m  sześć, i  za 
w ie ra  210 izb  m ieszkalnych. Do w y 
kończenia kom ple tnego pozostaje w y  
konan ie e lew a c ji z kam ien ia  i  ty n k u  
szlachetnego.
ty G m ach S zko ły  In ż y n ie ry jn e j

im . W aw elberga i  Rotwanda, 
u l. B ob o li 14. K u b a tu ra  51.000 m  sz. 
B lo k  o k o n s tru k c ji żelbetow ej spec
ja ln e j zaw iera  2 o lb rzym ie  ha le  po 
500 m  k w . —  da le j au le o pow ie rzch 
n i 300 m  kw ., 20 sal w yk ła d o w ych  i  
tu n e l aerodynam iczny.
O D om  zaby tkow y, daw ny pałac
°  P otockich. K u b a tu ra  19.000 m
sz. P rzy  budow ie  tego ob iek tu  p rze 
pracow ano 222.000 robocz.-godzin. 
Koszt budow y 74.000.000 zł. Dom  ten 
w ybudow ano z przeznaczeniem  d la  
u ż y tk u  P rezyd iu m  Rady M in is tró w  i  
M in is te rs tw a  K u ltu r y  i  S ztuk i.
A D om  z a b y tko w y  d la  Am basady
^  C zechosłow ackie j, A l.  Róż 16.
K u b a tu ra  2.260 m  sz. T u ta j przepra 
cowano 26.500 robocz.-godzin. 
r  Pałac B la nka  u l. Senatorska 12.
J  B udow a zabytkow a od tw orzo
na w e d łu g  p ie rw ow zo ru . K u b a tu ra
4.000 m  sz. Przepracowano 54.700 ro
bocz.-godzin.
/r B udow a zabytkow a, daw ny pa
U  łac S ó jk i, w e d łu g  p ro je k tu  arch.
Lanc i, u l. P iękna  10 (róg  A l. S ta li-

p u n . -  DO p ro s te j s y tu a c ja  n ie  u le g ła  ; n a ). K u b a tu ra  20.000 m  sz. W  gm a- 
z m ia n ie . P o w y jś c iu  na p ro s tą  z os-tat- , Q , , . . , s  .
n ie g o  m ie js c a  w y s u w a  się  H a rp u n , mija cnu o saie ciuze i  sala reprezentacyj 
p rz e c iw n ik ó w  i  w  w a lce  z R ym a n o w e m  na. Z ew n ę trzny  w yg lą d  ten  sam z 
osiąga c e lo w n ik . — W y c z y n  H a rp u n a  to - w v in t l c ip m  c t r n n v  n ń ]n rv .n o - i „
ta l iz a tó r  u h o n o ro w a ł w y p ła tą  14.73« zł. w yJ3paem  s trony  pó łnocne j, k tó ra
Za p o rz ą d e k  H a rp u n  R y m a n ó w  p ła co n o  , została o d k ry ta  1 przebudowana. 
S8.no z ł. j P ię kn y  ten  budynek przeznaczony

G o n itw a  1. — Gazdą (ż. R an ie w tcz ), zostaje na b ib lio te k ę  P.Z.P.R.
G o n itw ą . T o t. I . M . ,  f r .  5«s, porz.j.T7_o. | W szystkie budow le  w ykonano da

leko  przed te rm in e m  dz ięk i stosowa

7  O lsztyna do w s i Pupy jedzie 
się ko le ją  dobre pó łto re j godzi

ny. W ieś n iczym  się nie różn i od 
innych  w s i położonych w  te j części 
Puszczy P isk ie j. Las, zdewastowany 
ta rtak , jedno jezioro, praw ie w  śród 
k u  w si, w ie le  innych je z io r w  oko
lic y  — oto obraz wsi Pupy, zamiesz 
ka łe j przez autochtonów, re p a tr ia n 
tów  zza Bugu i  m a łoro lnych spod 
O stro łęki.

W ty m  ro ku  w okó ł zdewastowa
nych zabudowań ta rta ku  rozłożył 
się ha rce rsk i obóz szkoleniowy: 80 
dziewcząt i  chłopców oraz 20 osób 
personelu ins truk to rsk iego .

Naczeln ictw o Z H P  prow adzi od 
1945 r. każdego la ta  jeden obóz szko 
le n ia  harcersk ie j służby zdrow ia, 
jednak um ie jscow ienie tegorocznego 
posiada specjalną wym owę. Pupy to 
wieś, gdzie b rak h ig ie n y  osobistej 
cziy a lkoho lizm  są jeszcze n iestety 
z jaw isk iem  dn ia  codziennego. D late 
go też obóz ha rcersk i w  ta k ie j w s i 
spełn ia dw ie  zasadnicze role: z b li
ża m ieszkańców do poziom u człowie 
ka  zdającego sobie sprawę z waż
ności h ig ie n y  czy szkodliwości a lko 
ho lizm u i  chorób społecznych, a po 
drug ie przeszkalaną m łodzież od sa 
mego początku wdraża w  zadania 
stojące przed n ią  i  uczy pracy m o
że w  nazbyt p ry m ity w n y c h  w a ru n 
kach, ale pracy, w  k tó re j n a jm n ie j-

Noiue gmachy 
w  W arszaw ie

szy w y n ik  dodatn i jest w ie lk im  suk 
■ cesem.

H a rce rk i po swym  przyjeździe do 
Pup w zię ły  się przede w szystk im  do 
dzieci, k tóre najczęściej przedstaw ia 
ją  godny pożałowania w idok . N j  
ich usp raw ied liw ien ie  można podać 
to, że naw et dzieci na k o lo n ii u - 
rządzońej przez Inspektora t Szkolny 
ze Szczytna, bardzo często zasiadały 
do jedzenia z b rudnym i rękam i czy 
Ł n ieu m ytym i nogami szły spać.

W alka na froncie  dziecięcym  zo
stała w ygrana i to n ie  ty lk o  na cd 
ci.nku hig ieny. Harcerze i  ha rce rk i, 
w raz ze sw ym i w yk ładow cam i, 
wśród k tó rych  są lekarze, dyp lom o
wane p ie lę g n ia rk i i  abso lw entk i me 
dycyny, p rzeprow adzili masowe ba
danie dzieci na gruźlicę.

12-letn ia M aria  N ilończuk, u k tó  
re j w y k ry to  tę groźną chorobę, w  
na jb liższym  czasie w y jedz ie  do O - 
twocka na leczenie.

To jest drugie zwycięstwo ja k ie  
odnieśli harcerze w  Pupach, Odszu 
kan ie  chorego, uśw iadom ienie go o 
stanie jego zdrow ia i  w ys lifn ie  na 
leczenie, to jest coś czego wieś na
sza dotychczas nie  znała. Po raz 
p ierw szy spotkała się z zasadą no
woczesnego lecznictw a: z p ro fi la k 
tyką.

A m bu la to rium , is tn ie jące p rzy  o- 
bozie ,a w  zasadzie przeznaczone 
dla uczestników szkolenia, zbadało 
130 osób obcych. M im o  wyznaczenia 
godzin przyjęć, przychodzą on i o 
różnych porach dnia, zna jdu jąc po-

-r,, . , . , , , moc lekarską a naw et lekarstw a.
P I a :.ZOrîe.n î CilVaÎ1Îa . CZyte Î}„l ^,a2. Przychodzą n ie  ty lk o  m ieszkańcy

nem u K rz y ż o w i samolotu san ita rne
go, ufundowanego ze składek społe

czeństw a.

Wyścigi konne
Fuks ui St. Leger

G o n itw a  o  nag ro d ę  S t. L é g e r  za koń 
cz y ła  s ię  se nsa cy jn ą  n ie sp o dz ia nką . — 
G o n itw ę  w y g ra ł n ie  ty p o w a n y  w  ogóle 
o u ts id e r  H a rp u n . G o n itw ę  p o p ro w a d z ił 
o s try m  tem ipem  Szczecin, za n im  szedł, 
B rz tś ć  1 S tru m ie ń , w  odstęp ie  R y m a n ó w  
i  P u łtu s k . Na sza rym  k o ń c u  d a le ko  H a r -

G o n itw a  2. — W ik in g a  ( j.  Z u b e r), Chan'
son. T o t. 4.140, f r .  STO. SCO, p o rz . 13.290.

G o n itw a  3. — F a n fa ra  (ż. B ie s ia d z iń - 
Ski), H a ifa . T o t. 690t, f r .  420, 620, 450, 
p o rz . 6.S00.

G o n itw a  4. — Good B y e  ( j. Z ie m ia ń 
s k i), T u r f .  T o t. 4'5'D1, f r .  390, 810, porz . 2.910.

G o n itw a  5. — H a rp u n  (ż. B ie s ia d z iń - 
ski)», R y m a n ó w . T o t. 14.TOO, f r .  2,2i30, 810, 
p o rz , 28.110.

G o n itw a  6. — A r ia  (ż. S tas iak), J o la n - 
ka . T o t. 6S0‘, f r .  300. 400, p j|Z .  1.440.

G o n itw a  7. — B c c h n ia  ( j l  R utkow sk i)., 
I ra n . T o t. 1.060, f r .  700, 7'2*0i, p o rz . 4.3G0.

G o n itw a  8. — A fe ra  (ż. S tas iak), S y ii-  
s tr ia .  T o t. 780, f r .  450, 6W, p o rz . 2.700.

T r i  p le :
W ik in g a , F a n fa ra , G ood B y e  32370.
F a n fa ra , Good B ye , H a rp u n  47.670.
G ood B ye , H a rp u n  A i ia  1.500.
H a rp u n , A r ia ,  B o ch n ia  237.960.
A r ia .  B o ch n ia . A fe ra  20520.
Gon. 9. — l)  B o ja r , 2) J a s ta rn ia . T o t. 

GOO, f r .  300 — 400, p o rz . 2.700,
T r iip le ; B ochn i» :

Pup. Z  am b u la to riu m  korzysta ją  se 
zon ow i robotn icy  leśni i  ta rtaczn i a 
nawet m ieszkańcy sąsiednich w s i.

Na ku rs ie  p rzodow n ików  żdrow ia , 
k tó ry  p row adz ił obóz, oprócz harce
re k  i  harcerzy przeszkolono 12 m ie 
szkańców wsi. Po uzyskaniu zaświad 
czenia, zatw ierdzonego przez M in . 
Z drow ia , współpracować oni będą z 
pow ia tow ym  ośrodkiem  zdrow ia, 
zw iększając tym  samym k a d ry  po
mocniczego personelu w  terenie.

Z  dn iem  1 w rześnia obóz u leg ł l i 
k w id a c ji i  uczestnicy roz jecha li się do 
domów. W Pupach jednak pozosta
n ie  po n ich  trw a ły  ślad w  postaci 
przeszkolonych p rzodow n ików  zdro
w ia. M a ria  N ilończuk pow róci z O- 
tw ocka uleczona a zam iłow an ie do 
czystości, k tó re  już  można zauważyć 
u  dzieci, stanie się napewno czymś 
trw a łym .

Eksperym ent z um ieszczenieri ta
k iego obozu w  oko licy  „zapom nia
n e j“  okazał się ze wszech m ia r u - 
danym . W arto  tę naukę zachować na 
następny ro k  i  w yb ie ra jąc  miejsce 
pod obóz, uw zględn ić w  pierwszym  
rzędzie M azury, B ia łostockie  czy 
Rzeiszcwskie.

(sw)
- ___________— ,

Filateliści — uuaga
M in is te rs tw o  Poczt i  Telegra fów  

w prow adziło  z dn iem  28 lipca br. abo 
nam ent da tow n ików  okolicznościo
wych. Ten rodzaj usług i przeznaczony 
dla fila te lis tó w , bez w ą tp ien ia  jesz
cze bardzie j upowszechni zbieranie 
pam ią tkowych odcisków stem pli pocz 
towych.

N ow y rodzaj abonamentu oparty  jest
na identycznych zaśsdach, na ja k ich  
poczta dostarcza znaczków poczto
wych, Abonam ent obejm uje o d b itk i 
wszystkich datow ników . O d b iik i nale 
ży odebrać w  ciągu 30 dni. (zw)

nem u w spó łzaw odn ic tw u przez ca ły 
czas budow y t j .  od c h w ili rozpoczę
cia aż do zakończenia. D z ię k i w spół 
zaw odn ic tw u  p ra co w n ikó w  gmachy 
w ym ien ione  oddano w  m iesiącu l ip -  
cu, m im o, że w e d łu g  p rogram u p ra 
cy, m ia ły  być w ykończone i  oddane 
do u ż y tk u  przed nadejściem  zim y.

A L . SOCZ.

Prognoza pogody
Po rannych mgłach w  ciągu dnia 

i na ogół dość pogodnie. Tem peratura ,
.......  j m aksym alna około 24 st. W ia try  #la- i

A fe ra , Bojar 18.96«. I be z k ie ru n kó w  zm iennych.

Smalec i tnasło 
na bony tłuszczouie

W y d z ia ł H a n d lu  Z a rzą du  M ie js k ie g o  w  
W arszaw ie  z a w ia d am ia , że w e w rz e ś n iu  
b r. będą w y d a w a n e  na b o n y  nas tę pu jące
tłuszcze:

1- sza d eka d a :
P‘R/R i  P.R.S. 0.60 k g . sm a lcu  im p . na 

k u p . 10.
P R /R  0.25 kg . m a rg a ry n y  na k u p . 4.
R «.25 k g . m a rg a ry n y  na k u p . 4
R .D . 0.25 kg . m a rg a ry n y  na k u p . 4.
2- ga deka d a :
P R /R  i  P.R.5. 0.50 kg . s ło n in y  na k u p . 2.
PK/F._ 0.25 kg . m a rg a ry n y  na k u p . 5.
R 0.S5 m a rg a ry n y  na k u p . 5.
R .D . 0.25 kg . m as ła  na k u p . 8.
3- c ia  deka d a :
P R /R  1 P.R .S. 0.50 kg . s ło n in y  na k u p  3
P R /R  0.25 kg . m a rg a ry n y  na k u p . 6.
R 0.35 kg . m a rg a m y  na k u p . 6.
R .D . 0.25 kg . m asła  na k u p . 9.
W  2-ej i  3-e-j deka d z ie  w rz e ś n ia  s k le p y  

rzeźn icze  m ogą w y d a w a ć  w  za m ia n  s ło 
n in y  — sm alec k ra jo w y  na k u p o n y  N r .  2 
i  3 b on ó w 1 P .R .R . i  p .R .s .

P o n ad to  in fo rm u je  się  ko n s u m e n tó w , 
że b o n y  tłu szczow e , lu to w e  k a t. R „  w y -  

zam ias t b on ó w  p a ź d z ie rn ik o w y c h  
R, będą h on o ro w a n e  p rzez  s k le p y  

spó łdz ie lcze .

Powieść z roku  1939
( 3  3 j

Stał na rogu u licy  z m iną dalektf i obcą wśród prze
pływającego tłum u.

Rzucano nań ciekaw ym i we jrzen iam i.
Od dwóch dn i obowiązywało już  ca łkow ite  zaciemnie

nie m iasta. W ikow sk i w racał jednak do domu dosc poz- 
no -  przedziwną satysfakcję spraw iało m u kroczenie spo
w in ię tym i w  gęsty m rok  u licam i, gdy domy m ajaczyły 
fantastycznym i teraz i groźnym i zarysami.

Ruch b y ł nie m niejszy niż za dnia.
Restauracje i  kaw ia rn ie  b y ły  przepełnione. „G órka  

u Leźańskiego ja k  zw ykle  k ip ia ła  ruchem  i gwarem. N a
m ię tn i szachiści n ie  w id z ie li powodów, by rezygnować ze 
swoich pasji. Przeważnie starsi ju ż  p a n o w i; tk w il i  o to 
czeni k ib icam i nad szachownicami, z m inam i n ieruchom y
m i nacechowanym i niekończącą się zadumą. Pod- ściana
m i’ na obszernych stołach grano szybko i W ikow sk i po
dejrzewał, że trochę po szulersku w  domino Na innych 
sto likach gracze, zdawało się, m n ie j w yo red n i i n iezbyt 
in te ligen tn i, oddawali się rozw iązyw an ym  prędko pa rtiom  
warcabów.

Oczadziali i  po gościach na p ię te rku  nie spodziewający 
się zbyt w ie le  kelnerzy, w n os ili co ja k iś  czas tacę z „pół- 
czarnym i".

Z  sąsiedniej d ług ie j izby szedł g łuchy łoskot k u l b ila r
dowych.

W ikow sk i w iedzia ł, że u  Leżańskego spotka Papiety- 
skiego, starego przy jac ie la  z domu akademickiego, z k tó 
ry m  rów nież n iejedno przecierpia ł.

Papiewski starszy b y ł od W ikowskiego. W ysoki, bardzo 
chudy, o ciemnych płonących oczach, w yg ląda ł na g ru ź li
ka B y ł też n im  w  istocie. Chociaż prow adził, okropny, ner
w ów y try b  życia, gruźlica nie wyniszczała go jakoś w  ta- 
km  stopniu, ja k  się tego koledzy i przyjacie le spodzie
wali. Papiewski próbow ał na un iw ersytecie  k ilk u  w y 
działów, ale żadnego nie ukończył. N ie m ia ł już  sił, ani 
zresztą w arunków  m ateria lnych  do żmudnych, systema
tycznych stud iów . U trzym yw a ł się z dorywczych prac, 
z w ygranych p a r ti i w  szachy i  drobnych le kc ji.

Papiewski uważał się za m arksistę i oddawna już  pod
suwał W ikow skiem u odpow iednią lektu rę . B y ł bardzo 
bystry, um ia ł zdobyć się na kap ita lną  ocenę z jaw isk spo- 
le cA ych , w  lekkości i  śm ia łych rzutach rozumowania 
zdradzał p raw dz iw y talent.

Chociaż pochodził ze środow iska inteligenckiego, dz iw 
nie w o lny  b y ł od wszystkich jego złudzeń i W ikow ski 
wdzięczny m u był, że w łaśnie w y tę p ił w  n im  w iele tego 
rodzaju uro jeń i oczyw istych n ie jednokro tn ie  przez bieg 
zdarzeń potw ierdzanych fałszów.

Zaglądając dzisia j do Leźańskiego m yśla ł właśnie 
o Papiewskim . Coś ko rc iło  go w  tych dniach by odszu
k iw ać znajomych. Jak na jchętn ie j w id y w a ł się z n im i, 
ja kby  w  głuchym  przeczuciu, spotykanym  zresztą i  u in 

nych osób —  że rozm aw ia z n ie jednym , k to  w ie, może 
ju ż  po raz ostatni,

P apiewski siedział na „górce" i  aku ra t zwycięsko koń
czył pa rtię  szachów. K rzykn ą ł k u  W ikow skiem u, że za
raz będzie w olny. Z a ję li w kró tce  m iejsca przy odzielnym  
s to liku  i  obaj p rz y jrz e li się sobie uważnie.

W idać było, że w ięzienie dało się Papiewskiem u mocno 
we znaki. B y ł jeszcze bardzie j cienki, chudy. Na sobie 
m ia ł jakieś niesłychanie stare, połatane ubranie, k tó re  
ju ż  k i ka  razy zm ieniło  ko lor, W ikowskiego ra z iły  jego 
ruchy, nerwowe, nieopanowane — ale zawsze zastanawia
ło go to, iż  p rzy jac ie l m im o całego swego roztrzęsienia 
w  rozum ow aniu zdradzał trzeźwość i ob iektyw izm  sądów-

W ikow sk i poczęstował go banalnym  już pytaniem :
—  Jakże więc, zacznie się?
—- A  ty  ja k  myślisz? —  Papiewski spojrza ł nań od n ie 

chcenia.
— Oddawna byłem  przekonany, iż wszystko zm ierza 

ku  w o jn ie , ale pro rok iem  przecież nie jestem. Mogę się 
m ylić ; v

— Tu nie chodzi o jproroctwo —  żywo odparł Papiew
ski. P rzyczyny m ają swoje nieuchronne następstwa, trze 
ba umieć to dojrzeć, trzeba umieć zestawić pewne sprawy 
we w łaściw y, logiczny szereg.

— W  pewnym  stopniu rozczarowałem się — pow iedzia ł 
zafrasowany W ikow sk i —  w  stosunku do Sowietów. — 
Jakżeż można było w  tak ie j c h w ili zaw ierać pa k t o n ie 
agresji z H itle rem . Przecież oznacza to wyraźne po
pchnięcie N iem ców do w o jny . W ygląda na to ja kb y  Rosja 
aprobowała wojenną po litykę  H itle ra .

Papiewski m ilcza ł i  przez chw ilę  pa trzy ł c ierpko na 
towarzysza.

— Wiesz co? — odezwał się wreszcie sucim — niek iedy 
myślę, iż m oje usiłow ania rozjaśnienia ci w  g łow ie by ły  
i  pozostaną raz na zawsze daremne. N ie  rozumiesz tak  
prostych rzeczy?

— W idocznie w  gruncie rzeczy jestem zakuta pała, bo 
tych, ja k  powiadaąz prostych rzeczy, is to tn ie  nie bardzo 
rozum iem  — odpowiedział W ikow sk i wcale nieurażony, 
bo Papiewski s tro fu ją c  go swoim  zwyczajem  ostro m ia ł 
zarazem m inę poczciwą i ob iektyw ną — ja k b y  sta ł wobec 
jakiegoś zjaw iska szczególnie trudnego do opanowania.

— A  przed tym  nie zwróciłeś uwagi, na taką rzecz! — 
po :zął m ów ić tonem w ysilonym , c ie rp liw ym  — że nic 
n b  wyszło z d ługich p e rtra k ta c ji angło-francusko-sow iec. 
k ich  i  że spodziewanego paktu  nie zawarto?

—  Owszem, zw róciłem  na to uwagę, ale i to w łaśnie
u tw ie rd z iło  mnie raczej w  niechęci do S o w b tó w  W ybuch 
w o jn y  zależy przecież od tego z k im  Sow iety zawrą 
sojusz! q

—  Jest z tobą jeszcze gorzej n iż m yś la łem ' — z rożna 
czą zawoła? Papiewski -  staw iano -  ja k  t o ' i  nasza p ra 
sa podawała -  Sowietom  tego rodza ju  w a run k i, że 
w  żadnej mierze me m ogły być one przyjęte. A  czy Wiesz, 
ze Polska zawzięcie me godzi się w  razie e w e n tu a ln e j 
sojuszu na wpuszczenie w o jsk  rosy jsk ich  na swoje te ry 
to riu m  w  w ypadku  w ybuchu  w o jn y  z N iemcami? To 
znaczy, ze w  Polsce są s iły  polityczno-społeczne, k tó re  nie 
p ra „ną  dla k ra ju  pomocy od Sow ietów —  w łaśnie n a j
realn iejszej — choc pomoc jest absolutnie konieczna. Bez 
pomocy może być i na pewno będzie klapa. A więc w y -
PnKke1nHaw ą , PeWne,-CZynniki chcia ły uchronićPolskę od bardzo m oż liw e j k lę sk i w  w o jn ie  z H itle rem .

(D. c. n.)
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¡WYCHOWANIE FIZYCZNE
Rumunia i Locatelli (Włochy) zwyciężają 

w V III  Wyścigu Kolarskim Dookoła Polski
W łoch  Spalazzi p ierirszy  

i d  W a rs z a tu ie
W ó jc ik  zdobył 

nagrodę redakc ji 
„Rzeczypospolitej”

Pierwszym  kolarzem , k tó ry  w  
drodze do m ety V I I I  W yścigu K o 
larskiego Dookoła Polski, prze je
chał granicę m. st. W arszawy, b y ł 
na jlepszy zaw odnik po lsk ie j d ru  
żyny narodow e j, W acław  W ó j
cik. T ym  samym W ó jc ik  zdobył 
nagrodę re d a kc ji „Rzeczypospoli
te j“  w  postaci adapteru z kom 
pletem  p ły t.

W y n ik i dwunastego etapu 
Kielce — W arszatua

K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A

1. Spalazzi 5.39.35
2. Lem ay 5.39.37
3. Olsen 5.39.37
4. L o c a te lli 5.39.39
5 ZuchelU  5.39.41

6. Petersen 5.39,42, 7. K a p ia k  5.39.43; 
8. A lix  5.39.44, 9. Saunders 5.39.44, 
10. P iegat 5.39.14;. 11. R iegert 5.39.44. 

»
K L A S Y F IK A C J A  DR U ŻYN O W A

1. W łochy 16.58.55

2. F rancja 16.59.04
3. Dania 16.59.12
4. Polska 16.59.24
5. Rumunia 16.59.33

6. A ng lia  17.00.01, ' 
8. F in land ia  17.16.46, 
ska 17.35.03.

CSR 17.16.36, 
Poi. F rancu -

Po diuunastu etapach  
Dookoła Polski

K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A
1 Locatelli 60.28.14.
2 Niculescu 60.28.37.
3 Qlsen 60.29.16.
4 Ą ja lazzi 60.36.19.
5 Sandru 60.44.37.
6 R iegert 61.00.12.
7 W Ó JCIK 61.02.42.
8 Lemay 61.04.36.
9 A lix  61.15.28.

10 NOW OCZEK 61.19.32.
11 Norhadian. 12 W itek. 13 Clarke. 

14 Saunders. 15 Chicomban. 16 Zu- 
chelli. 17 Negoescu. 18 S IE M IŃ S K I. 
19 N A P IE R A ŁA . 20 Salminen. 21 Va- 
verka. 22 Puklicky. 23 Franek. 24 K A 
P IA K . 25 SAŁYGA. 26 Dumitrescu. 
27 R ZE ŻN IC K I. 28 Punkkinen. 29 MO
TYK A . 30 Arata. 31 Gehri. 32 Naidin. 
‘¿■J< M akila. 34 David. 35 Jensen. 
36 Cichodaru. 37 Maestri. 38 Peitersen. 
39 S o w a  Al. 40 Bloomfield. 41 Luu- 
kas. 42 ŁAZARC ZYK . 43 Sowa J. 
-'4 N iininen. 45 CUCH. 46 TARGOŃ
SKI. 47 Jones. 48 O LSZEW SKI. 49 
K R Ó LIK O W S K I. 50 PAPRO CKI. 51 
M ICH. 52 BUKO W SKI. 53 Raine. 
54 P IEG AT. 55 TUORA. 56 Castellano. 
57 PEŁCZYŃSKI. 58 BROSZCZAK 
71.00.47.

K L A S Y F IK A C J A  D R U ŻY N O W A
1 Rum unia 181.55.30
2 W iochy 182.30.57
3 POLSKA 182.42.14
4 F rancia  183.01.30. 5 Ang lia 183.20.37

6 Dania 184.55.14. 7 C.S.R. 186.46.22.
8 F in landia 188.11.58. 9 Pol. F rancu
z a  191.32.44.

K L A S Y F IK A C J A  K LU B O W A
1 „Ogniwo 1“  Warszawa . . 122.29.59
2 „Z.Z.K. Polonia“ Warszawa 124.11.11
3 „R uch“ Chorzów . . . .  125.04.35
4 „Ogniwo I I “ Warszawa . 126.37.33
5 „G ward ia" Warszawa . . 127.53.37
6 „Ogniwo I I I "  Warszawa . 134.44.06

S P A N IA Ł Y M  finiszem  na stadionie W P w  W arszawie zapew nił 
sobie W łoch Spalazzi, zwycięstwo w  osta tn im  etapie V I I I  W y
ścigu Kolarskiego Dookoła Polski, zorganizowanego przez p ra 
sę S pó łdzie ln i W ydawniczo - O św ia tow ej „C z y te ln ik “ . D ruży- 

, nowo p ie rw s i na mecie b y li W łosi przed F rancuzam i i  D uń
czykami. Polacy up lasow a li się ja k  zw yk le  na dalszym m ie j

scu, za jm u jąc zespołowo czwartą lokatę, p rzy  czym  znowu w  ostatecznej 
rozgrywce, n ie  obeszło się bez pechowych defektów , k tó re  przeszkodziły 
naszym kolarzom  w  zajęciu lepszych pozycji.

Salyga m ia ł na trasie  dw ie  gumy, 
z k tó rych  drugą tuż przed Warszawą, 
a N ap ie ra ła  in ic ju ją c  ucieczkę na u l i
cach s to licy  z łam ał w ide lec i  m usia ł 
zrezygnować z dalszej w a lk i o p ie rw 
szeństwo.

W  końcow ej k la s y fik a c ji zwycię
żyła Rum unia przed W łocham i i  Pol 
ską, a in dyw idu a ln ie  L o ca te lli (W io
chy) przed N iculescu (Rum unia) i 
Spalazzi (W iochy). Na jlepszym i z 
P olaków  są — W ó jc ik  na 1-ym i  No 
woczck na 12-tym  m iejscu.

Jak p rzew idyw a liśm y osta tn i etap 
tegorocznego W yścigu Dookoła P o lsk i 
by ł w łaśc iw ie  w ie lk im  po jedynkiem  
N iculescu i  Loca te lli. W  całym, n ie 
c iekaw ym  zresztą przebiegu X I I  eta 
pu, ogólne zainteresowanie skup iło  się 
na te j ciągnącej się od K a to w ic  emo
c jonu jące j walce najlepszych^ ko la rzy  
wyścigu .M usim y tu  podkreślić  rycer 
skość rywfalizacjli w ie lk ic h  sportow
ców, k tó ry m  pom agali wszyscy k o la 
rze zespołu rum uńskiego i  w łoskiego. 
O zw ycięstw ie  W łocha zadecydowały 
sekundy, ale p iękny  pokaz w zorow ej 
współpracy 11 ńżynowej i  koleżeństwa 
pozostanie na długo w  pam ięci tych, 
k tó rz y  m ie li możność obserwować 
w spaniałą w a lkę  ko la rzy  na w ie lo k i
lom etrow e j trasie ostatn ich etapów.

Polacy po jechali dobrze i  od s ta rtu  
do m e ty  wszyscy zna jdow a li się w  
czołówce. Jasnym było, że n ie  m ają 
ju ż  szans na popraw ien ie  swych po-

T ró jk a  bohaterów „T o u ru “» k tó rzy  to 
czy li zaciętą ale szlachetną w a lkę  o 
pierwszeństwo w  gigantycznej im p re 
zie. Zw ycięsko z n ie j wyszedł W ioch 
L o ca te lli (w  środku), przed Rum unem  
N iculescu (na lewo). Trzeciego z nich 
^Duńczyka Olsena (na prawo) ubieg} 

jeszcze W łoch Spalazzi.

w  ; £
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W A U S I M W f i

J o

Sielanka kolarzy tu cieniu Tatr
Ü

D Z IE S IĄ T K I tysięcy w idzów  ocze
k iw a ło  na u licach W arszawy ko 

la rzy, kończących V I I I  W yścig K o 
la rs k i Dookoła P o lsk i .

Na stadionie W ojska Polskiego, 
gdzie by ła  m eta wyścigu, try b u n y  w y 
pe łn iło  ponad 40 tys. w idzów . W  loży 
honorowej zasied li członkowie Rządu 
z w iceprem ierem  K o rzyck im  i  marsza! 
k iem  Ż ym ie rsk im  na czele.

P rzy jazd ko la rzy  poprzedziły popisy 
akrobatycznej jazdy na rowerzte w  w y 
konan iu  Czechosłowaków Kasamaso- 
ve j i  V acu lika  oraz P olaków  b ra c i Po- 
rębów. Następnie od by ły  się trz y  spot
kan ia  w  p iłce  row erow ej, w  k tó rych  j 
m istrzow ie  św iata Czecliosłowacy po 
kon a li zdecydowanie Polaków.

CSR — Polska 6 : 3 
u j  hokeju  na trauiie

Wobec 50 tys. w idzów  rozegrano na 
stadionie S trahow skim  w  Pradze m ię 
dzynarodowe spotkanie w  hoke ju  na 
tra w ie  CSR—Polska zakończone zw y
cięstwem  drużyny czechosłowackiej 
6:3 (3:3).

Zaraz po gw izdku  Polacy zaczynają 
atakować i  uzysku ją  w  14-ej m inucie  
pierwszą bram kę ze s trza łu  F lin ika . 
G ra toczy się z w yraźną przewagą 
d rużyny po lsk ie j i  doskonała kom b i
nacja  a taku polskiego przynosi d ru 
gą bram kę. K o n tra ta k  Czechów u- 
w ieńczony jest powodzeniem, bowiem  
zdobyw ają b ram kę przez Votara. 
D rużyna polska m a cały czas przewa 
gę, gra na czeskiej po łow ie i  zdoby
t a  trzecią bram kę przez Adamskiego. 
Czechosłowacy przypuszczają atak na 
bram kę polską i  zdobyw ają p u n k t 
przez Springera, a w  następnych m i
nutach w yrów nan ie  ze strza łów  V o
tara. Po zm ianie stron z rzu tu  rożne
go, V o ta r uzyskuje prowadzenie, aby 
w  19-ej m inucie  podwyższyć w y n ik  
na 5:3, a za parę c h w il usta lić  w y n ik  
na 6:3.

Wszyscy kolarze V I I I  W yścigu K o larsk iego Dookoła Polski, k tó rzy  do je
cha li do Zakopanego^ o trzym a li od D e lega tu ry  krakow skie« „Czytelnik?*“ , 

na pam ątkę tego wyczynu, kapelusze góralskie.
Oto zdjęcie narodow ej drużyny P o lsk i zaraz po o trzym an iu  prezentu. K o 
larze — ja k  zw yk le  —  każdy podarunek muszą od razu wypróbować.

Foto: A P I

G l o s  m a j ą  
zwycięzcy i zwyciężeni

Z araz po wjeździe kolarzy na sta
dion W.P. otoczyli ich k ierownicy 

drużyn, koledzy, zony i przyjaciele, 
k tó rzy  legalną bądź nielegalną drogą 
w d a rii się na m urawę boiska, byle byc 
pierwszym, k tó ry  uściśnie najlepszym 
dłoń. Najlepszym i okazali się — ku 
rozpaczy licznych kib iców  — kolarze 
zagraniczni, ich też otoczyła na jw ięk
sza ilość sympatyków. Tak to w  spor
cie bywa. Zwycięzcy trium fu ją , a po
pu la rn i do niedawna, lecz teraz nie
stety zwyciężeni, schodzą na plan 
dalszy.

Posłuchajm y co cisnęło się na usta 
bohaterom gigantycznego wyścigu Do
okoła Polski, bezpośrednio po przy- 
jeździe na stadion.

I  m y wzorując się na tłum ach zacz
niemy od zwycięzców. W łoch Spalazzi, 
k tó ry  pierwszy przejechał lin ię  mety 
ostatniego etapu, przede wszystkim  
cieszy się niezmiernie ze zwycięstwa.

N em eth b ije  
r.'ko rd  świata 
u Katowicach

’ W  d ru g im  dn iu  m iędzynarodowych 
zawodów lekkoa tle tyczny eh w  K a to 
w icach uzyskano znów szereg dosko
nałych w yn ików . W ęgier Nem eth u - 
s tanow ił now y reko rd  św iata w  rzu 
cie m łotem , uzyskując odległość 59 m. 
57 cm. R ezulta t k a to w ick i Nemetha 
jes t o 55 cm. lepszy od jego dawnego 
rekordu, ustanowionego przed rok iem . 
Rekordzista P o lsk i S tawczyk przebieg ł 
200 m. w  czasie 21,8 sek., bieg na 800 
m. w yg ra ł S ta tk icw icz, uzyskując m i
mo upadku dobry czas 1:56,0 m in . N ie  
spodzianką b y ł w y n ik  G burków ny w  
skoku w  da l kob ie t 5,40 m.

W y n ik i:  2Í9 m 1) S tawczyk —  21,8, 
2) B a rth a  (W ) —  22,3; ICO m. p ł. — 
I)  O g łob lin  — 15,7, 2) G ra lka  —  16,8; 
800 n \ :  1) S ta tk icw icz  —  1:56,0, 2) B a- 
kos (W) — 1:560; 5.000 m .: 1) Szy- 
lag i (W) — 15:39 8, 2) K ie las  —  15:44,4; 
tyczka: 1) Honunonai (W) 3,90, 2) M o- 
reńczyk — 3,60; dysk; 1) K liss  (W) 
48,45, 2) P raski —  41,36; tró jsko k : 1) 
H o ffm an M . — 14,53, 2) K u ź n ic k i — 
13,89; m ło t — 1) Nemeth (W) —  59,57 
(nowy rsko rd  św iata), 2) M asłow ski
—  48,50; sztafeta szwedzka: 1) Polska
I  1:59,4, 2) Vasas (W ęgry) —  2:01,7; ku  
ła : 1) Adam czyk — 14,79, K rzyżanów  
s k i — 14,60.

W  kon ku re nc ji kob ie t: skok w  da l
—  G yarm a ii (W) — 5,40, G burków na
— 5,40, Gębolisówna — 5,27; sztafeta 
4X100: 1) Polska I  — 51,0, 2) Polska
I I  — 52,2.

K olarze pocztowcy  
zakończyli wyścigi

W  d n iu  w czorajszym  jednocześnie z 
osta tn im  etapem w yśc igu  ko larsk iego 
dookoła P o lsk i, odby ł się os ta tn i w y 
ścig pocztowców. W  dw unastu  eta- 

i pach b ra ło  udz ia ł 832 listonoszy w ie j 
sk ich  na tu rystycznych rowerach, na 
k tó rych  codziennie prze jeżdżają w  te 
ren ie  po 25—30 k m  rozwożąc lis ty , p i
sma i  ks iążk i.

W etapie w arszaw skim  s tartow ało 
68 pocztowców. P ie rw szy p rz y b y ł do 
m ety  T rzp io ła  S tan is ław  z obwodu 
N ow y D w ór w  czasie 34,46. Następne 
m ie jsca za ję li Szym ański S tefan 34,47 
i  G łuchow ski S tan is ław  34,49. D ruży- 
nowio zw yc ięży ł Przasnysz.

Czas w arszaw iaków  jest gorszy ty l 
ko od zwycięzcy w  ska li ogólnopol
skie j' K opcińskiego M ieczysława z 
K ra ko w a  (czas 31,20) i  Gościniaka 
F ranciszka z Poznania (32,53). D ruży
nowo zw ycięży ł K rakó w .

Zw ycięzcy o trzym a li liczne nagro
dy z rą k  m in . Szymanowskiego.

Pięściarze Warszatug  
ztujjciężają ui Lu b lin ie
Na o tw arc ie  sezonu bokserskiego 

odbyły się 4 bm. w  L u b lin ie  m iędzy
m iastowe zawody bokserskie, roze
grane m iędzy reprezentacją Warsza
w y  i  Lu b lina , zakończone zw ycię
stwem gości 12:4.

7 : 0Sztokholm  — Sopot 
u j  tenisie

Rozegrany w  Sopocie m iędzynarodo
w y  mecz ten isow y Sztokholm  — So
po t p rzyn iós ł gościom zdecydowane 
zwycięstwo 7:0. Sztokholm  reprezen
tow a li: małżeństwo E liason oraz Robi 
ęo.n, Sop‘ t  z;ś S t-m pkow ska, M ro - 
I.owski i  T łoczyński.

Veselp zwycięża
Znany w  Polsce z w yścigu Praga— 

Warszawa czechosłowacki ko la rz  —  
Vesely, zw yc ięży ł w  w yśc igu  k o la r
sk im  Praga —  K a rlo ve  V a ry  —  P ra 
ga w  czasie 8:28:35, przed swym  ro 
dakiem  Precem. Trasa w yścigu w y 
nosiła 262 km .

Tabela r o z R r j m j e k

I  Klasy Państiroiuej
1. W isła 21:9 40:19
2. Z Z K 21:9 44:26
3. C racovia 20:10 31:22
4. P o lon ia  W , 19:11 33:20
5. Szom bierki 18:12 28:23
6. AKiS 16:14 26:31
7. W arta 14:16 23:23

8. Ł K S 14:16 33:38

9. Ruch 11:19 28:37
10. ' Legia 10:20 22:36

11. Lech i a 9:21 23:44
12. Polonia B. 7:22 19:33

z y c ji zarówno w  k o n k u re n c ji zespo
łow ej ja k  in dyw idu a ln e j, to też nie 
us iło w a li p rze jaw iać w łasne j in ic ja 
ty w y  asystując w łaśc iw ie  walce W ło
chów z R um unam i o zwycięstwo in 
dyw idua lne w  tym  gigantycznym  w y  
ścigu. Może m arzy liśm y o tym , by  na 
metę p ie rw s i w p a d li Polacy i  k to  w ie  
czy by naszych m arzeń n ie  urzeczy
w is tn ił Napierała, in ic ju ją c  ucieczkę 
ju ż  na u licach W arszawy gdyby nie 
de fekt row e ru  .

T rudno, stało się inaczej i  to może 
w  dużym stopniu z w in y  sprzętu, na 
k tó ry m  jecha li nasi kolarze. W iemy, 
Że często są de fek ty  naprawdę p rzy 
padkowe, ale nie możemy zrozumieć 
fak tu , że na jw ięce j tego rodza ju  w y 
padków  i  to w  decydujących m omen
tach, m ie li Polacy. N ie  tw ie rdz im y, 
że bez n ich  p rz y p ię ło b y  zwycięstwo 
naszej drużynie, ale w  sum ie stać nâs 
by ło  na zajęcie lepszego m iejsca w  
ko n ku re n c ji zespołowej. D z iw im y  się 
również, że w  d rużyn ie  narodow ej n ie  
znalazł się S iem iński, s ta rtu jący  w  ze 
spole k lubow ym . O ile  w iem y z m e l
dunków  po obozie przygotowawczym , 
w ładzom  ko la rsk im  by ła  znana dobra 
fo rm a  tego zawodnika.

Do ostatniego etapu w ysta rtow a ło  
w  K ie lcach 58 zaw odników . W  ciągu 
p ierw szych dwóch godzin ko larze  prze 
jecha li 70 km . p rzy  czym w  grupie 
czołowej by ło  ok. 50 ko larzy. Pood- 
pada li na trasie ty lk o  na js łabsi uczest 
n icy  w yścigu i  ci co m ie li defekty. 
Do czołówki, k tó ra  jedzie da le j w  spa 
cerowym  tem pie dochodzą p raw ie  
wszyscy lepsi zawodnicy, k tó rz y  po- 
odpadali z powodu gum i  defektów. 
100 km  prze jecha li w  czasie 2:58:00 
godz. Do W arszawy w jecha ła  cała 
grupa czołowa i  dopiero na ulicach 
m iasta rozpoczęła się ostateczna i  de
cydująca w a lka  z k tó re j zwycięsko 
w ysz li kolarze zagraniczni.

F inisze lo tne na trasie K ie lce  — 
W arszawa w y g ra li w  Szydłowcu — 
Olsen (Dania), w  Radom iu Olsen 
przed Sałygą, w  Bia łobrzegach P e ite r
sen (Dania), w  G ró jcu  A l ix  (Fr.), w  
Tarczynie Spalaizzi (W.), i  na Okęciu, 
gdzie ko larze walczÿK o nagrodę u fu n  
dowaną przez naszą Redakcję -— n a j
lepszy w  po lsk im  zespole —■ W ójc ik .

M . W IE R ZB O W S K I

A K S  —  C R A C O V IA  2:1
CHORZÓW . —  W meczu o m is trzo  

s tw o  I  L ig i A K S  pokona ł C racovię 
2:1 (0:1). B ra m k i d la  zwycięzców zdo
b y li M uska ła  i  Sp-odzieja, d la  Ora- 
c o v ii —  K aźm irow icz .
, O bydw ie  d rużyny  g ra ły  bardzo sła 
bo i  chaotycznie. W C racov ii zaw iód ł

N ieudana próba  
Osińskiego

B y ły  m is trz  P o lsk i w  b iegu  m ara
tońskim , O sińsk i p róbow a ł na stad io
n ie  m ie js k im  w  Bydgoszczy pob ić re 
ko rd  P o lsk i na dystansie 30 km ., na
leżący do Nowaka (1:55:52,2). Do 25 
km . O siński b ieg ł doskonale, lecz na 
dalszej tras ie  osłab ł gw a łto w n ie  i 
ty lk o  dz ięk i n iezw yk łe j a m b ic ji do
b ieg ł do m ety uzyskując —  1:58:31,6.

dwóch p u n k tó w  i  n ie  za ję li m ie jsca

N iedziela niespodzianek u j  I  lidze  
W is ła  p rz e g ry w a  — Z Z K  re m is u je

A JLE P S ZE  d ru żyny  w  p ierw sze j fan ie  roBgrywek, w y tm iu -  
ją  spadek fo rm y  po pó l m etku. T a k  by ło  p ra w ie  aawstiie w  
spotkaniach lig o w ych  i  jo  samo z ja w isko  obserw ujem y te 
raz- Już n ied ługo po ra żka  Wifcły czy rem is Z Z K  z ou ts ide rem
tab e li n ie  bedyie żadną niespodzianką. Już przed ostatn ią 
n iedzie lą , w ie le  by ło  g łosów, k tó re  typo w a ły  na zwycięzcę 
spo tkan ia  W is ła  —  P olon ia , w łaśn ie  drużynę wargtzawłfcą. 
S ytuacja  na c(zeie tab e li n ie  u leg ła  izm ianie ty lk o  dlatego, 

że kole jarze poznańscy n ie  zdobyli 
leadera. i

P O LO N IA  —  W IS Ł A  3:0

K R A K Ó W . —  N iedz ie lny  mecz o 
m is trzo s tw o  L ig i p rzyn ió s ł zw ycięst 
w o w a rszaw sk ie j „P o lo n ii“  nad k ra 
kow ską „G w a rd ią  -  W is łą “ , leaderem  
ta b e li rozg ryw ek. B ra m k i zdoby li:
P op io łek  —  2, S w icarz  —  1.

P o lon ia  przewyższała W is łę  szyb
kością, kon dyc ją  i  skutecznością g r j',  
to też odniosła przekonyw u jące  zw y 
cięstwo. P op io łek  w yzyska ł przed 
p rze rw ą  2 b łędy  Szczurka i  Dudka, 
zdobywając b ra m k i w  10 i  22 ipim. 
g ry . P rz y  dużej przewadze „W is ły “  
po  p rze rw ie , n iespodziew any w ypad 
S w icarza  w  35 m in . i  s iln y  jego 
s trza ł u s ta lił w y n ik  meczu.

a tak, w  A K S -ie  obrona. N a js łabszy
mi, graczam i na bo isku b y l i dw a j o- 
b ro ń cy  rep rezen tacy jn i, Janduda i 
Gędłek.

P O L O N IA  (BYT.) —  Z Z K  2:2

„W ygrać w  sto licy waszego k ra ju  — 
m ów i — to jest naprawdę sukces“ . 
Jest m ile Zdziwiony er izjazmem, z ja 
k im  przyję ła go publiczność warszaw
ska. Jego kolega tr iu m fa to r Tour de 
Pologne — Locatelli nie wie ja k  ma 
wyrazić otaczającym go Polakom ra
dość ze zwycięstwa nad Niculescu 
i Olsenem. „Dobrześmy się pilnowali, 
ale ja  na tym  najlepiej wyszedłem“ — 
stwierdza z radością. Jest bardzo pod
niecony, z każdym chętnie rozmawia,
0 ile naturaln ie po tra fi się z n im  po
rozumieć.

Bohater 10-ciu etapów Rum un N i- 
'culescu uważa, że w ysiłek ja k i wlożyi 
w  niego ,cały zespól rum uński, powi
nien w  rezultacie przynieść mu zwy
cięstwo. Że stało się inaczej nie w in i 
nikogo, ty lko  stwierdza, że Locatelli
1 Olsen to bardzo groźni przeciwnicy. 
Ze zwycięstwa drużynowego cieszą się 
wszyscy Rum uni i z uznaniem klepią 
rozrywanego Niculescu po ramieniu. 
Sami się pewnie nie spodziewali takie
go sukcesu.

Duńczyk Olsen wpadi pierwszy na 
stadion, niestety na zakręcie przed 
stadionem spadi m u nosek. „Gdyby 
nie to — m ówi Olsen — na pewno 
nie dałbym się m inąć na fin iszu przez 
Spalazzi“ . Duńczycy cieszą się, że 
przyjechali wreszcie do mety, bo po 
raz pierwszy startow a li w  ta k  w ie l
k ie j imprezie. Za sobą m ają jedynie 
wyścigi jednoetapowe po ok. 200 ‘ km  
i to wszystko.

Najsm utn ie jszy nastró j panuje u Po
laków. Praw ie każdego otoczyła rodzi
na. Wszędzie słychać narzekania na 
pech, a także złorzeczenia pod adre
sem sprzętu. — „Chyba nie było ta 
k ie j drużyny, k tó ra  m ia ła 28 gum na 
trasie“  — narzeka Napierała. Każdy 
opowiada o swoim pechu, najwięcej 
na ten tem at m ógiby chyba powie
dzieć Salyga, ale on przeżuwa swoje 
niepowodzenia w  m ilczeniu. Dopiero 
po dłuższej chw ili wyrzuca z siebie: 
„— I  w  tym  etapie musiałem mieć 
gumę i się wywrócić. Jakby mogło być 
inaczej. Jak na każdym to na każdym 
etapie. I  ja k  tu  można coś zrobić“ .

B Y TO M . — W m eczu p iłk a rs k im  .p,° chw ili przychodzą refleksje. Ką- 
s tw o  I  L ig i by tom ska Po- J r^ L eo «g iistrzostw o I  L ig i bytom ska 

lo n ia  zrem isow ała z poznańskim  K o 
lejiarzem  2:2 (1:1). B ra m k i zdoby li: 
d la  P o lo n ii S zm id t I I  i T ram pisz, 
dla K o le ja rza  A n io ła  i  B iałas.

D rużyna śląska zagra ła  b. a m b it
n ie  i  m ia ła  szczególnie w  d rug ie j ,po 
ło w ię  przewagę.

S Z O M B IE R K I —  L E C H IA  2:1

G D AŃ SK. —  Rozegrany w  obec
ności 20 tys. w id z ó w  mecz p i łk a r 
s k i o m is trzos tw o  L ig i państw ow ej 
p rzyn ió s ł niezasłużone zw ycięstw o 
w  stosunku 2:1 (1:9) d ru żyn ie  gości, 
k tó rz y  przez ca ły  czas g ry  b y li d ru  
żyną gorszą od gospodarzy.

W A R T A  —  Ł K S  4:4

POIZNAN. —  S po tkan ie  m iędzy 
Z w ią zkow ce m  —  W artą  i  Ł K S  — 
W łókn ia rzem  zakończyło się w y n i
k ie m  4:4 (1:4). B ra m k i zdobyli d la  
Ł K S  Łącz —  3 i  B aran; d la  W a rty  
K aczm arek —  2 i  W eiss 2 (z rz u tó w  
karnych).

Przebieg g ry  n ie  zapow iadał w y 
n ik u  rem isowego ty m  ba rdz ie j, że 
Ł K S  w  p ie rw sze j po łow ie  gó row a ł 
nad słabo gra jącą drużyną gospoda
rz y  i, uzyska ł prowadzenie 1:4. Po 
p rz e rw ie  W arta  zagrała bardzo am 
b itn ie  i  m a jąc w yraźną  przewagę zdo 
la ła  na sku tek dw óch  rzu tó w  k a r 
nych  w yrów nać.

»Powitanie
SZKOŁY«
— oto treść 36-go numeru

Św ierszczyka
który ukaże się 4 uirześnia r. b.

P R ZETAR G
O dlew n ia  Żeliwa' „N ie k ła ń “  Przedsiębiorstwoi Państwowe W yodrębn io
ne w  W ołow ie Poczta S tąporków  St. K o l. N ie k ła ń  ogłasza przetarg n ie 
ogran iczony na w ie rcen ie  s tud n i a rtezy jsk ie j z w łasnych m ate ria łów  

od 100— 150 m.. do lny o tw ó r 10’’ oraz próbne przepom powanie me
chaniczne. O fe rty  w  za lakowanych kopertach bez znaków firm ow ych  
należy składać w  Z jednoczeniu Przem ysłu Odlewniczego w  Radomiu, 
u l. Żerom skiego 53 do dn ia  15 w rześnia 1949 r. do godziny 9-ej. 
B liższych in fo rm a c ji powyższych robót u d z ie li D yrekc ja  O dlew n i Ż e li
w a  „N ie k ła ń “  p - ta  S tąporków  st, ko l. N iek łań . Do o fe rty  należy do
łączyć k w i t  na wpłacone w a d iu m  w  N arodow ym  B anku  P o lsk im  w  Ra

dom iu na rachunek Zjednoczenia P rzem ysłu Odlewniczego w  Radom iu 
w  wysokości 2 proc. od sum y o fe row anej. K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt 
nastąp i dn ia  17 -prześnią 1949 r. w  Z jednoczeniu Przem ysłu O d le w n i
czego w  Radom iu o godz. 10-ej rano. D yrekc ja  Z. P. O. zastrzega so
b ie  praw o w yb o ru  oferenta bez podania powodu. K r .  1334-0

miejsce w  tak ie j konkurenc ji to prze
cież nie porażka a właściw ie wcale 
dobra lokata. In n i zaczynają się cie
szyć, że w ogóle dojechał; do W ar
szawy. Wszyscy żegnaią nas słowa
m i: „N a  przyszłość będzie lepie j“ .

Ogłoszenia drobne
H A N D LO W E

K o c io ł pa row y 2-p łom ien icow y o ciśn. 
8 atm . pow. ogrzew. 120 m. kw . do 
sprzedania. O fe rty  pod „K o c io ł“  Łódź, 
'P io trkow ska 55 „P rasa“ . K r. 1344-1

Z G U B Y

Skradziono leg itym ację  służbową Nr.  
8265 na nazw isko M elka Teresa.

31204-1

Zgubiono leg itym ację  M . Z. K . W o j
dak Józef. Rozbrat 6. 31203—

Zgubiono książeczkę w o jskow ą na 
nazw isko B erna rd  Zdzis ław .

31205-1

P R Z E T A R G
Łódzkie Z akłady Przetwórczo-Tłuszczowe w  Łodzi, u l. 22 L ipca  15-17 

ogłaszają p rze ta rg  n ieogran iczony na sprzedaż samochodu m a rk i p o lsk i 
F ia t 508. H

Oferty należy składać w  zalakowanych kopertach w biurze cen
tralnym w  Łodzi przy ul. 6 Sierpnia 15-17 do dnia 17 września 1949 r. 
do godz. 13,30, otwarcie komisyjne ofert nastąpi dnia 19.9.49 r. o godz. 
8-ej. Bliższych informacji oraz oględzin samochodu można dokonywać 
każdego dnia w  godz. 8 —  15-ej.

D yrekc ja  Łódzkich Zakładów  Przetwórczo-T łuszczowych zastrzega 
sobie p ra w o  dowolnego w y b o ru  oferenta, ja k  rów n ież  un iew ażn ien ia  
p rze ta rgu  bez podan ia  p rzyczyn . K r .  1339-0”

Zgub iono k a rtę  re jes tracy jną Brzeź
n ica  na nazw isko D z ik  M ieczysław. 
__  31206-1

Zagubiono ka rtę  re jes tracy jną  R K U  
Z ygm un t W ojciechow ski w ieś S iodło 
gm ina Siennica, pow ia t m ińsk i

26470-1

R ZECZPO SPO LITA
CENNIK OGŁOSZEŃ T  T*

D robne; 45 zl. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zł. za w yraz, m inim um  
10 słów, m ax im um  25. Ogłosz. w ym ia 
row e: (za 1 m m. szer. 1 szpalty! za 
tekstem  do 70 m m . zł. 100; 71 — 120 
m m . zl. 130: 121 -  200 m m  zł. 180; 201 
— 300 mm. zi. 230; ponad 300 m m . zl. 
280; tekstow e do 70 m m  z>. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 m m . zł. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420; nekro lo g i do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 m m. zł. 100; 121 — 200 m m. 
zł. 150; 201 — 300 m m. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. B ilanse o 100% d ro 
żej. W num erach n iedz ie lnych  1 św ią 
tecznych 50% dop ła ty . Za term inowy 
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  nie odpo
w iada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O na konto N r. 
1-717 — D z ia ł Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  PRZYJMUJĄ!
B iu ro  Ogłoszeń „C zyte ln ik“  Centrala 
w  Warszawie, Poznańska 38 parter, teł. 
887-08 i 857-93. Oddziały m ie jskie : 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego. 14, 
Praga, ul. Targowa 67 (księgarnia Je
żewskiego), „Im p e t“ K rucza 48, księ
garnia „C zyte ln ik “ u!. Puławska 49, 
księgarnia „W olność“  ul. M arszałkow
ska 95. W  k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika“ i B iu ro  Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk  K oro tyńsk i 

Sp. Wyd.-Ośw. „C zyte ln ik“  D ruk. N r  2 

B-85332


